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CZULOSCI KU PODDANYM 
AUTOROWT ODPOWIEDZI 
| LOB z Y Lor Aum 
— DobaTkv po Xiget o PoDpANYCH. Porskícu 
z Przypifkiem: Znterroga Majores tuos & dis. 
ceni. tibi. Deut: 32. 7. 
R. 1789. WYDROKOWANEY 5 
„ODPOWIADAJĄCE ` 
Priusquam interroges, ne vituperes quem= 
quam, Et cum interrogaveris, corripe jufte. 
RY Eccl: tt, v. 7. 
In cogitationibus enim impii interrogatio erit. 
: | Sap. 4. 9: 


O CZYM WSZYSTKO: 


X.iegi annie nieznaiomey Dodatek. poznany 
Pilze, jak biedny w Bolfzcze Chłop. Szlachcie poddany. 
ego ucifk okrzyknoł dawnych Pism hałasem, 
Wii w każdym dziś, co w kims może było czasem, 
G.ani poddańfygo filme , "jak w Więżach niewolę, 
Chce -by wiecznie Szlacheckie Chłop miał za fwe pole: 
R.od każdego wziniankuie równy od Adama, 
Ewa Matka jeft Szlachty 1 Chlopow) taz. famo. 
A.zkąd., «mówi, wynioftość, Panow nad; chłopami, 
Zeb mieli nad ich dobrem moc t nad garółami? 
B.ofkie, mówi,.i ludzkie temu. fa przeciwne 
Prawa, żadnie infze pogńębienia dane. 
0,tymsczńciu tzoze Przodkow zebraw/(zy: pisaniei 
Czytelnikowi tai’ od - dawnych pytanie 
Wdawfzy fie ja w pytania a dawien rownych światu; 
Styszę "poddanych, Mężom Zony, Braci Bratu, 
Slug Panom Prowem Bofkim i-z ludzkiey ufawy; 
Z tych, i z Poljkich Praw Szlachty chłop poddany prawy; 
K.rom głowy, okrotm. zbioru, praca, miod, czyn(z wspolne 
Chtopjkie dla Panow, ż'gruntu odeyście mewolne. 
4.esli chłop winien Sqdu, jesli w wiosnę głodny, 
‘Wtedy z Pana dia eblopa zaflepca wygodny. 
Trzeba, deb chłopa nie smat zabić, ne fkaleczyć. 
Objaśnieniem Qonofzeń: prawnych zubespieczyć , 
Relate ucifkow -ganit Duchowieńfwo bgdzie., 


3 A uflawą dac folge. w karczemney Arędzie, 


No w doczytanie odpowiedzi czyli 

Dodatku do jakieyś Xięgi: o poddanych 
Polfkich zaciekałem fie, że z famego po 
czątku Autor Dodatku pewność fwych Pism 
na dopytaniu fię u dawności zasadził, ize 
kilką kartami dofkonałość dawnych „o tym. 
Pisarzow .(uczonemi i rozumnieyfzemi ich 
mianuiąc) zachwalil. 

Aże Autor Moyżefzowych flów użyciem zale- 
ca te dopytowanie fie. więc zdało mi fie, 
że należy pytać fie nie tylko od dawności 

Wy; po Moyzefzu naftapioney „ale właśniey, z 

A przed wieku Moyżefzowego, na {kutek te- 
go unikaigc błąkać fie trafianiem w śrzod- 
ku w potrzebną wiadomość, wolałem za- 
cząć od "początku świata. : 

Y natychmiaft dowiedziałem fie, iż poddan- 
ftwo i Panowanie ledwie nie razem z świa- 
tem zaczelo fie; bo {koro pierwfi dwoje tyl- 
ko ludzie zoftali ftworzeni, i na wspolne 
dla fiebie przeznaczeni pomoenictwo, i fko« 

ro z nich jedno z:ftworzenia młodfze, to 
jekt Ewa, pomogła do przeftepftwa zakazu 
Ajj Gs 


rzekłfzy jey : 


Bofkiego, tak,zaraz Bóg poddanka ją Me- 
ZOWi, a Męża jey Panem być uftanowił , 
Pod Męża władzą będziefz, 


ion panować będzie nad tobą. (Gen. 3. 5 
Daley dopytalem fie o Synow Noego daleke 
dawuley przed Moyżefzem byłych, Z kto- 
rych fpodziewane Familie. Bęc” em jl 
błogofławieńftwem Noego z dwóch Synow 
na panowanie, z trzeciego na‘ poddańftwo 
zoftały udysponowane, przez co ftalo fie, 
że te familie potym rodziły fię jedne pa- 
niętami, drugie jako to Chananeyczycy 
Noego Prawnukowie poddanemi; bo pod po- 
przedzonym prawem czyli fundufzem ro- 
dzili fie. (2) 
Po'nich dowiadnie fie. o Patriarfze Abrahamie 
pochwalaiącym fie; mnogością“ flus i fłuże- 
"buic; i maiącym za wiadomością Bolka lud 
fwego plemienia, lud kupny, i cudzóziem- 
cow, ja tych wfzyftkich w potrzebie fwo- 
diey naynagleyfzemi rozkazami po osob 518. 
zawoluigcym, /tychże przy fobie t Synie 
iwoim Izmaelu obrzezuiącym. 
Po nim czytam, że Jakób Wnuk Abrahama bto- 
gofławieńftwem Oycowfkim na Pana Ezawo- 
wego poftanowiony, wizyftkich Braci fwo- 


— 


(b) 


ich 


QD Gen. 9. v. 23. Maledius Chanaan fervus Servorum erit 


Y. . 26. 


We £7. 


(b) «Gen! 12. 
Gen; xq} 
“Gan. 17, 


us atzibus | fuis; 


Benedifius Dominus Deus Sem, fit Chanaan Sera 


vus ejus. 


Dilatet Deus Japhet. .'. . Sit Chanaon Seruus ejus. 


‘16, Abrabam. :. fuerunt ei.. . 


mule. 


© Jerri © fa 


14« Numeravit expeditos vernaculos fuos trecens 


tos. decem, (9 offo. 
1a. Abrakamowi Bóg mówi: 


łam vernaculus, 


N 


RM — 


ich maiacy fobie,od-Oyca w wyfluge pod- 
danych (Gen 247. 37.) wyznawał fie być 
nad fposob zbogacony, wielu flugom i fłu- 
Zebnicom panuiacy. (Gen. 50.43.) 

Te od Poprzednikow Moyzefzowych dopyta- 
nia fie powinneby być tak zupełnym zale- 
cenia Moyzefzowego ufkutecznieniem; iż- 
by już u poźnieyfzych po Moyżefzu Star- 
cow o nic pytać fie nie należało, tylko wie- 
rzyć, Ze iłużebnicze poddańftwo zaczęte od 
początku pierwfzych ludzi, aż pod Moy- 
Żefzowe”życie trwało: 


Lecz ponieważ Autor Dodatku nie mufiał żą- 


dać takich wiadomości, i ponieważ -w:fwo- 
‘im Dodatku ma dawnych: świadkow dzieło 
Moyżefzowe wybawieniem Zydów: z nie- 
woli Egiptfkiey flawne za-przykład niewoli ' 
chłopow Polfkich wzmieniaiących, a zatym 
chciał podobno nie wyżfżey wiadomości, 
jak tylko. od Moyżefza. 


Niechze:mi daruie, że jemu i Moyżefzowi do- 


gadzaiąc, zalecenie od nięgo infze, a od 
Moyzefza infze w jednych Moyżefzowych 
przez Dodatek powtórzonych fłowach ma- 
iac, domyslitem fie z przed czasow Moy- 
żefzowych pytać fie o to, co w zamiarach 
Au- 


— 


quam. emptitius , «circumcidetur , © quicumque 
non fuerit de flirpe wejlra. 
5. Tulit.. Abraham Ismael filium fuum, © omnes 
vernaculos domus fua; universosque, quos emerat. 
v. 27. Eadem Oié circimcisus eft Abraham, © Jsma- 
ely. © omnes viri domus tlius, tam vernacue 
li, quam emptiti, © alienigene. _' : 
24. 25. Servus, inguit, Abrakam fum, © Dominus be- 
nedixit Domino meo valde... € dédit dle. 
Servos © ancillas. 


Autora czytane, i do upewnienia z prawd 
dawnieyfzych zalecone doftalem, zaczym o 
‘toż famo jefzcze u famegoz Moyżefża iu 
poźnieyfzych zapytam fię. 
Wfzakże udawfzy fie do Xiag Moyzefzowych, 
zaraz w dwóch trafiłem na to, czego z dzie- 
cińftwa byłem w Dzielięciorgu Bożego Przy- 
kazania nauczony: Nie bgüziefz pozadat 
bliźniego twego... ani flugi, ani. ftuzebni- 
cy. (c) ` 
Mysląc jednak, że tym Przykazaniem Bóg za- 
kazywał pożądać fługi doczesnie; mp9, ro- 
cznie najemnego, fzukalem infzey wzglę- 
dem poddanftwa wiadomości, i natychmiaft 
doczytałem fie wydanego Izraelitom przez 
Moyżefza prawa względem fług kupnych, 
którzy byli powinni za kupno lat fześć wy- 
flugowaé fie, a na fiddmy-rok mogli: wolni 
odchodzić. Zaś jesliby Pan, który kupił, 
dał kupionemu Zone, i on z nią fplodzil- 
by Synow i Córki, :tedy po fzesciu leciechi 
Żona i dzieci będą Pana fwego, a on odey- 
dzie z fwoim odzieniem. Lecz jeżeli po- 
wie fuga, „kocham Pana mego, i żonę, i 
dzieci, nie odeydzie wolnie, okaże go Pan 
urzędnikom, i będzie mu fluga na wieki. (d) 
Z tego zatym Moyżefzowego prawa pozna- 
ląc, że żona zakupnemu fludze dawana by- 
ła dawna poddanka i z dziećmi jey wieczy- 
ft^, doznaiąc, iz fluga z fwego zaprzeda- 
nią 


— = 


(c) Exod: 16. 17. Deut: g. ar. Nan concupisces ... non 
agrum, non ferrum, tion ancillam. : 

(d) Exodi 21. à v. 2. 4. Dent: 14. v. 12. Cum tibi ven- 

© ditus fuerit, Frater tuus Hebreus aut Hebrea. «se 

© ferviet tibi usque in eternum, 


yfluzony, & prze 
wieki, przekonywam fie o byłości z prz 


na potym poddanitwa ludzkiego. Więc ra- 
zem ztąd douczam fię, że przerzeczońym 
wyżey Przykazaniem jefteśmy obowiązani 
nie pożądać nie tylko rocznego; ale też wie- 
ezyftego poddanego fugi bliźniego: 


lał, owfzem je przykładami fwemi, to be- 
fwych Ro- 


usow uzylka- 
h mianował 


Chryftusa udarowanych. (g) Jeduak to ua 
ze nie O tey: 


która niewolnych 
rodzi, lecz o tey, CO na Wysokościach : 
Jerozolimie, o wolności Kościoła i o chwar 
łe. Toż famo Galatom, moze chelpracym 
fic wolnością, wyraźniey przekł 
mawiaiac: Iz wy na wolnose wezwani geste- 
ście bracia; tylkoż byście wolnasci na po- 
J 


Woe 


L A 
adat, Wy- 


1009 nie Jawali ciału, lecz przez miłość ðu- 


cha fłużcie wzajemnie. (h) 

Toż przepisywał Rzymianom, aby każdy wła- 
dzom był poddaay. ( Rom: 13. 1.) A aby 
był poddany z powinności: Necefsitate fub- 
Jiti estote. ( v. 5.) Uznawał on władzę nie 
jedną w kraju Monarfzą, ale i inne fzcze- 
gulnieyfze, jako i Panów; dla tego dokła-, 
dnie upominał: Oddawaycież wfzyftkim po- 
winność, komu dań, dań: komu hold, 


hołd: kogo bać fie, bać fie, kogo'czcić , 


czcić. ( v. 7.) 

O tymże dał przepisy Uczniowi fwemu Ty- 
tusowi, w których wyznał byłość poddań- 
ftwa, gdy, uftanawianie po miaftach Kapła- 

„now zalecaiac; oftrzegł, Żeby uftanawiać nie 
z poddanych: Constitues per civitates Pres- 
byteros..... non fubditos. (Titi r. v. 5. 
6.) Nakazywał upominać Narod, aby Mo- 
narchom i Władzom poddanemi byli. (Titi 
Si E) 

Równie i Piotr S. w czuciu nadaney od Chry- 
ftusa wolności oftrzegaf, aby, będąc niby 
wolnemi, nie mieć wolności na zallone nie~ 
pofłufzeńftwa, lecz być niby fługami Boze- 
mi, i zoftawać w podległości bądź K rólo- 

. Wi, bądź władzom, i aby fłudzy we wfzel- 
kiey bojaźni byli poddanemi Panom. (i) 

Z tych pierwiaftkowych prawem Bofkim wzno- 
wionyeh i zachowywanych fluzb, czyli z 
ludzkiego poddańftwa dalfze w świecie roz- 
mnożone gospodarftwa fług albo Inwentar- 

. fkich poddanych do nieoddalania fie z grun= 

tu 


Ch) Galat: B. 13: 
(1) 1. Petr: s, v. 15. 14. 16. 18. 


1 
M 


tu od Panow potrzebniey obowiazuiace, wie- 
lą prawami w różnych Krajach bywały opi- 
sywane, z których liczny Zbiór widzieć wr, 
Paratytli Kodexu Juftyniantkiego R. T612. 
drukowaney, przez Króla Kazimierza Wiel- 
kiego Prawa dia Polikiey pifzącego nasla- 
dowanych, Które w niey widzieć mozna pod 
Tytułami: Servi. Coloni, 


Ze żaś ci teraz zowią fie poddanemi 1 kmie- 


ciami, których przedtym w Pismach Bo- 
Zych i w Prawach: Juftyniańikich nazywa- 
no flugami; o tym każdego uwiadomi' po- 
wfzechna, Hiftorya o Judycie, opisuiąca 
jak wfzyscy Królowie i Wodzowie Syryi- 
scy Królowi Nabuchodonozorowi i Holofer- 
nesowi Wodzowi fłużbę i poddańftwo ziem, 
fwobod' i osob fwoich oświadczyli mówiąc 
do Holofernesa: ,, Lepiey jeft, abyśmy zy- 
» Wi fłużyli Nabuchodonozorowi Królowi 
» Wielkiemu, i poddanemi byli twoiemi.... 
» My 1 Synowie nafi ffudzy twoi jefteśmy, 
»przybyway do nas fpokoynym Panem, i 
n uzyway fluzby nafzey, jak tobie podoba 
» fie. CJudith: 3: 2.4.) 


Ze ftarodawne poddanych flugami nazywanie 


hylo i w nafzych Krajach zwyczayne; o 
tym upewnią Seymow Litewtkich Przedu- 
niowe uftawy, ofiadłości poddańfkie ftużba- 
mi pospolicie mianuiące, i Przywileje fłuż- 
by gruntow ofiadtych w Litwie przed Unią 
Szlachcie nadaiące. 


Gdy z wzoru przerzeczonych Praw, a fzcze- 


gulniey z Cesarfkich Rzymfkich; a w na- 
{zey Folfzcze z przed przyięcia Wiary 
Chrześciańfkiey odchodzenia poddanych z 
gruntu Szlacheckiego niewolność była po: 
ftrzegana, i po przyjęciu Wiary przez Zad- 
ne- 


ne prawodawftwo nie była zwolniona, ow- 
fzem czefto Seymowemi uftawami wzna- 
wiana. i gdy mimo to Autor Dodatku Ck: 8.) 
upewnia, Ze wolności poddanych rozumniey- 
si zdawna żądali. OSwieca więc Obywate- 
low, że Prawami mniey rozumnie zdawna 
ftanowionemi do tych czas rzadzili fie. Dla 
tegoż też może udał je za nienaftałe; al- 
bowiem (k. 10.) na mieysce ich opacznie 
napisał: Iż R. t496. pod fanem Albrych- 
tem, i R. 4507. pod Zygmuntem I. na Sey- 
mie: Bydgofkim, t R. 4520. na Seymie To- 
‘runfkim pokazuią fie jefźcze Ustawy wol- 
nościom stanu wieyskiego /przytaigee. 

Ja zatym Z nawodu Autora Dodatku zalecaiq- 
cego aby pytac fie u moich Poprzedaikow; 
dopytuiac fie o Uftawy Jana Albrychta R. 
1496. znalazłem | zamiaft nich, inne im 
przeciwne. Dopytuiąc fię o Uftawy Roku 
1507. Bydgofkiego, i R. 1520. Seymu. To- 
ruüikiegzo, nie znalazłem w Tomie tamto- 
letnich w Bydgofzczy i w Toruniu byłych 
Seymow, ale natomiaft Roku 1507. Seym 
Krakowfki, a Roku 1520. Seym Bydgofki i 
w nich oraz w innych Seymach Uftawy 
zawfze przeciw wołnościom poddanych po- 
nawiane. : 

Izali za$ te Uftawy nierozumnieyfi do dwoch- 

à set Osob zgromadzeni tworzyli, a Pro- 
fefsorowie Szkół i Kaznodzieie: w dodatku 
regeftrowani rozumnieysi chlopfkiey wol- 
ności żądali? to oboie do wyboru Po- 
wfzechności w naftępniącym Praw fpisaniu 
i tych rozumnieyfzych przekonań rozwa- 
Zeniu poddaie. 

Y na (amprzód do tego, co Autor. Dodatku 

Ck, 8.) mieniac za przegrawek >. z 
da- 


dawnych Kronik Polfkich napisał, 52 około 
R. toto. Boleftaw Chrobry... ustanowił , 
Awónaśtu SeBziow .:. miat też Qo tego Kze- 
czniki, któr ży 00 ludzi prostych rzecz mó- 
wii béz żadnego Jatku;' bo ich fant Kwol 
opatrzat. Szkoda, Ze nie dopisat, od któ- 
rych.to ludzi proftych, czy. Dóbr: Królew= 
fkich? czy Dóbr Szłacheckich? bordla Kró- 
lewfkich Sądy Królewfkiey uftawy fado tych 
czas W dg Refevendarftis, Afsesor- 
kie przeciw Dzierzawcom. Dla Szlachee- 
kich zaś z Seymowych uftaw tenayd |awniey- 
{ze właśnictwo powtarzaiacych i Z Statutu 
fa osobne. Szkoda oraz, że dò niego na 
wtóry silos nie dołożył Z pierwfzey: Praw 
Polikich Xiegi (z Arkufza litery ba. i e.) 
X. Konarikiego opisu; ; iż tegoż Boleflawa 

hrobrego pierwiza uftawa była: „Aby kaz- 
dy Rolnik łan zarabiający jedna żyta, dru- 
ga owsa miarę czyftego zboża bez odwłoki 
do gunmien Krélewtkich odwoził. Aby miey- 
scy ludzie i wiesniacy:w Swięta Kapłuny, 
Kurczęta, Gesi; Jaja; Miód, Owies, Wie- 
prze; SPizenicl dla Panuiącego dawali; co 
gdy: potrzykroć na wymyit Chry! iynv Kró- 
lowey* chętnie dali,* potym na wyrok fà- 
mego Chrobrego dawać byli winni. 


Drugi Dodatkowego Autora Przegrawek (K. 


10.) o pobudkach Kazimierza fprawiedli- 
wego, jakoby dla* zapobieżenia okrucien- 
ftwa Was i Szlachty odmianę Praw: na 
Seymie Łęczyckim czyniacego: aż nie 
w nadto wysokim tonie jeft zagrany? zwa- 
Żyć jak jemu wtóruie X. Konaríli ( Vol: 
1. Ark: c.) z Długofza i Kromera, pifząc: 
Iz Krol Kazimierz fprawiedliwy „w począt- 
ku podatki, roboty, i dalfze ciężary, któ: 
rych 


D 


rych uftanowieniem Mieczyflaw naraził fie, 

oznofif. Iz on: (jak mniema Długofz) po- 
ftanowił, aby: nicht od: Rolnikow zboża lub 
innych rzeczy mocą, albo infzym fposo- 
bem nie brał, lub "brać nie kazał. Y ztad 
miarkować, Co. za-pewność udania Dodat- 
kowego? Czy ten fprawiedliwy Król okru- 
cieńftwo m przez Panow i Szlachtę? Czy 
teź przez Urzędnikow fwoiey Ekonomii 
nad poddanemi -wyrządzanym zapobiegat? 
Przed przegrawkiem o Kazimierzu Wielkim 
^z R.'1970. Ck. X1.) z Kromera zagranym 
przydaloby fie. było Powfzechność uwia- 
domić o zapewnieniu: do Praw dawniey- 
fzych przez Kazimierza Wielkiego. Roku 
1347. w Wislicy ftanowionych (Vol: Mł. 
1.) dołożonym.: Nayprzód: iz Kazimierz 
Wielki w ftanowieniu tych Praw, naslado- 
wał uftawy Cesarza Juftyniana, Bofkim go 
i naypobozniey(zym nązywaiąc yo a Prawą 
Rzymikie za wzór maiac. 


S Potym R. 1347. na Wislickim Seymie prze- 


ciw poftrzezonemu zwyczajowi poftanowio- 

no; Aby. po kmieciach czyli wiesuiakach , 

iub annych mieyfkich: ludziach zmarłych 

ipuscizng nie Panowie, lecz blizsi Krewni 
zabierali. Via f. 24. T. de bonis: 


„Naoftatek: iz z wfi Szlacheckiey, ‘okrom jed- 


nego lub dwóch kmieci, żadnemu wiecey 
niewolno nad: wolę: Pana, pod którym zo- 
fala, wychodzić, chüba gdy albo Pan. Cor- 
ke lub Zone poddanego antewolt, albo gdy 
za wine Panika poddani łup cierpią. Albo 
gdy za wyftępek Panfki poddani nad rok 
byliby w klątwie, pod ten czas wfzyscy 
poddani, dokąd któremu podoba fię, wyniść 
„mogą. /. 4. fo 49. T. de Villanis. 

Przy 


kj 
le: 
NT 


N 


2700 UE RU LEE ri ZA. 


+ Ala 


Przy uwiadomieniu o tych okolicznościach 


i Prawach czyfte daley Autor Dodatku pis 
sałby o Kazimierzu wielkim przekonańie, 
że ten Monarcha podobnie jak Juftyaiań 
Cesarz nie o wolność od poddanitwa, ale 
o fwobode od uciemiężenia miał. trofkli- 
WOSC. : s 
Zaś co do niżfzego punktu o tymże Monar- 
[ze w Dodatku dopisanego: iz prawi ,, POl- 
n [ke przefzłemi woynami i ucifkami infze- 
„mi opuftofzona i wynifzczałą naludnił, i 
, do lepfzego porządku przywiodł, z rol-' 
» nikami łagodnie poftepuiac, a puftki Niem- 
„ cami osadzaiac,, Zoftawnię wolność przy» 
chilenia fie z, Wiarą bądź do Dodatkowe- 
go Kromerem poświadczenia fie, bądź do 
Hiftoryi Stryikowfk: i do Hiftoryi o Orde- 
rze Kawalerow Białego Orła przez JW. Ja- 
na Fryderyka Sapiehę Kancl W. W. X. Lit: 
osadzenie Ziem Polfkich pyftych dwódzie- 
fto czterma tyfiącami brańcow Polikich z 
niewoli Litewfkiey jemu na posag oddane- 
mi poświadczaiących. 


A tym czasem w fkutek Dodatkowego zale- 


cenia popytaymy fie, jakie R. 1496. pod 
Janem Albrychtem Autor Dodatku Ck. 12.) 
wymienił być wolnościom Stanu wieyikie- 
go fprzyiaigce Uftawy? 


Alakie tylko zas za tego Króla w R. 1496. 0 


poddanych Uftawy naftały; takie wfzyftkie 
tu wspomnę. 


i. Na karcie 259, w Tytule: De Kmetonum 


Mifsione. Ziem czyli Województw zwycza- 
ie wfzędzie zachowywać kazano." 


a. Na teyże K. T. De fugitivis Kmetonibus. 


wízyfkie za Kazimierza Wielk: Uftawy © 
tym. zafzłe*zachowawfzy ;.dposob pozy- 
Wan 


wania o zbiegłych poddanych przepisano. 
Tamże T. de Filiis Kmetonum. Opatrniąc 
tak względem rospufty młodzieży chłop- 
„dkiey, jako też względem” opuftofzałości 
Dobr; gdy przez młodzież z Wsiow od 
wlasnych- Rodzicow. odchodzacą Wsie dla 
niedoftatku robotnika do ofiadania rol po- 
trzebnego pultolzeia, i oprócz tego, ze 
niektórzy, pod kolorem uczenia fie rzemiiófł, 
„ wyfzedłzy od Rodzicow do zylkow i to- 
warzyftw złych wdaią fic, a zatyii kradną, 
rabuia, iw obyczajach psuią fic; Stano- 
«wiemy, ze tylko jeden Syn ze wsi od Oy- 
ca odeyść może w fluzbe, albo do nauk 
lub. rzżemiójł, inni zaftać powinni na dzie- 
„Jdźictwie pray: Rodzicach. Zaś. odchodzą- 
cy pozwolenie 1 lift swiadeczny od Panow 
mieyscowych wziąć ma, z którym jako 
uwolniony odeydzie. A jesliby był jedy- 
nak, ten na Dziedzictwie zoftać 1 praco- 
wac i ma w domu z Rodzicami, albo na 
tymże Dziedzictwie, w. którym miefzkaią 
Rodzice, albo Dom, albo fluzbe, albo wy- 
Żywienie ma nabyć, Gdyby zaś który mło- 
dy wieśniak mimo ten Dekret zbiegły był 
maleziony... Takowy Panu mieysca, z któ- 
rego ufzedł, bez prawney kłótni ma być 
wrócony pod karą 14. grzywien i t. d. 


K. 261. T. de Kmetonum . Gebitis. Broni 


Miefzezanom chfopow za długi grabić , i 
w mieylki Sąd pociągać, a nakazuie z kmie- 
ci u ich Panow zadośćczynienia i fprawie- 
dliwości fzukać, i u. Panow fprawiedliwo- 
ści nieczyniących należnym Prawem docho- 
dzić. 


5. K. 267. T. Kmetones quot annuatim. de vil- 


la mittendi, Stanowi na mocy Uftawy Kro-« 
la 
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la Kazim: Wiel: i zwyczaju; aby z jedney 
wsi na drugą nie więcey jak jeden Kmieć 
mogł co rok wynieść fie pod kara niepó- 
zwalaiącego w jegoZ Ziemi zwyczayną. 
Zwazye tu, iż nie pilze, czy do wsi in- 
nego Pana, czy tegoż? 

K. 276: T. de Kmetone fugitivo. Nakazu- 
je zbiegłych poddanych Królewikich i Szla- 
checkich bez żadney zwłoki i odkładow 
wracać pod- karami do płacenia, nie fcho- 
dząc z Sądow przeznaczonemi. i t. d. 

K. 293. R. 1503. za Alexandra Króla T. 
de Filius Kmetonum. Stanowi, aby Syno- 
wie Kmieciow nie mogli z Dziedzictwa, w 
którym rodzice ich fą, bez wiadomości i 
pozwolenia Panfkiego oddalać fie; chiba do 
Szkół przed rokiem dwónaftym, a do rze- 
miófł w kazdym roku, zawfze Panow. fwo- 
ich dozwoliwizy fie. Wychodzący zaś al- . 
bo bez wiedzy, albo przeciw woli Pan- 
fkiey tracić powinni udział Oyczyzny, i 
wracani być mieli. 
Tamże T. de Hustitis. Zabrania wypu- 
fzczać na roboty za granicę Królewftwa. 
Pozwala. każdemu przeymować zbiega, i 
do fwoiey roboty na Mieliąc bez nadgro- 
dy zatrzymywać, a po Miefiacu do własyo- 
$ci wracać. i 
efzczeż popytaymy fie, jakie Autorowi Do- 
datku pod Zygmuntem I, R. 1507. z Sey- 
mu Bydgofkiego, 1 1520. z Seymu Torun- 
fkiego wolnościom Stanu wieylkiego fprzy- 
iaiące pokaznią fie Uftawy? 


Co rzekło fie wyżey, to fie tu powtarza, że 


w Woluminie pierwfzym R. 1507. nie mafz 
Konftytucyow Seymu Bydgofkiego, ale Ta 
Kra- 


Krakowlkiego, I R. 1520. nie malz Seymü 
Toruüfkiezo, ale Bydgofkiego. 

Lecz i na tych i na infzych za. Króla Zyg- 
munta |. Seymach nie mafz Uftaw żadnych 
_ za wolnością Stanu wieylkiego, owfzem ja- 
kie. fa i jak fila ich jeft przeciw wolności, 
te wymieniam. 

1, R. 1507. Seymu Krakowfkiego V. r. f. 365. 

| d Coufirmatur Statutum Alberti Regis. Na 
proźbę Ziem Rulkich nakazuie o wfzyft- 
"kich zbiegach uftawe Króla zachowywać. 

a. R. 1510. Piotrkowfka £367. F. de Colonis 
Sugiwis restituendis, Nakazuie dla zacho- 
wania między wfzyftkiemt zgody, aby rol- 
nicy, którzy opusciwizy role od Panow 
fwoich do Krolewfzezyzn i Miaft wycho- 


dzili, byli wracani, albo żeby byli przy-. 


mufzani. do. opufzczonych gruntow innym 
Rolnikiem zdolnym osadzenia, innych zaś 
bez czyieykolwiek krzywdy wyfzłych na 
nowych fiedlifkach zoftawnie. A co do Sy- 
now. Kmiecich Stątut dawnieyfzy potwier- 
dza. 

3. R. rórr. także Piotrkowfka f. 376. T. Je 
Filiabus Colonorum. Statutu Króla Jana 
Albrychta wychodzenie z wfiow młodzie- 
ży chlopfkiey bez woli Panow ( według 
niektórych Panow rad) jakoby mniey fu- 
{znie, i przeciw powfzechney wolności za- 
kazuiącego, umiarkowanie z rady 1 z wo- 
li Panow i z fłufzney przyczyny do przy- 
fzłego zjazdu walnego zawiefza . Zaś 

zgledem Córek, i Wedw chtop/kich zamę- 
ścia poftanawia, aby te były wolne, i aby 
ofiadły z! wieśniaczką nieoliadłą ożeniony 
brał ją do fiebie, a nieofiadły żeniąc fię z 
efiadłą, przy niey zoftawał. 
4. 


4 1 


eymu 4. r5rg. Po naftąpionym zjezdzie walnym 
| Piotrkowfkim R. 1512. i po drugim Wi- 


Zya- leüfkim R. 1516. nic według odktadu R. 
lnych |, xgir. o Ehłopfkich Synach niekonkluduią- 
Mja- cych. Ta Piotrkowika (K. 390. T. Pena 
10$Ci; centra rùsticos vagos ) poftanawia, aby 
chłopi włóczący fie po Miaftach i Miafte- 
365, czkack i wfzelkich Dobrach, a dz ^ „bi 
y Na rzemiófł niebiorący fie byli łapani do ra- 
[zyft- bot i do kopania fos, aby z nich złodziev-» 
Vac. ftwa i rozboie nie pomnażały fie, i Z sy 
lonis Szlachta z niedoftatku czeladzi i robotni- 
icho- ka nie mieli ucifku. 
-rol . 5. 1520. Bydgofka ( K. 390. T. de Kmetoni- 
anow bus fugitivis) ftanowi tylko do Roku, aby 
'Cho- kazdy chtopa dla tamtoroczney woyny Y 
eZ y= klefk zbiega, na rekwizycya Pana Duchow- 
inym nego lub Swieckiego bez prawney kłótni 
ZAŚ dobrowolnie wydawał, a niewydaiącego aby 
h. na Sad Grodzki na pierwfzym terminie Spra- 
| Sy- wy nakazywal z karą wracać. 


vier- @ 1520. Tamże (f. 394. T. de laboribus Kine- 
tonum ) Uftanawia, aby każdy Kmieć Kró- 


. de lewiki, Duchowny i Szlachecki według De- 
Jana kretu Seymowego Torunfkiezo Panom fwym 
Izie- jeden dzien na tydzien robit, oprócz wfiow 
dług Królewikich fzezegulnie na czynfz powięk- 


Hus {zony uprzywilejowanych, i wyraźny oso- 
| Zas La bny Przywiley pokazać mogących. 
WO"  *..1521. Torunfka na K. 396. T. Kinetones 


rzy- unum diém. Za zgodą wizyftkich poftana- 
Zaś „wia, aby ci wieśniacy. Królewscy i. Szla- 
ung- checcy, którzy do owego czasu mniey, ja- 
aby ko po dniu, Królowi i Panom fwym rabia- 
ony: li, którzy zbożem lub czynfzem albo ją- 
ię Z ką danią Panom fwym nie wyptacali fie , 


odtąd co tydzień z łanu po dniu jak inni 
T B ftugi- 


flugiwali, ci zas, którzy gdzie po wiecey 

Krolówi i Panom fwoim rabiali, żeby po 

tyleż i od owego czasu robili. 

'$. 1523. CK. 410: $. Jtem pro Kmetonibus ) 
—Przepisuie Sąd Grodzki i Ziemfki o zbie- 

głych Kmieciach, i arefztówanie u tego, do 

kogo zbiegną według zwyczaju dawniey 

. zachowywanegOo. 

A nak. 424. T. pro Kmetone profugo. Prze- 

pisuie fposob pozywania o zbieglego chło- 

pa taki: ze ty nie chcefz mu oddać pra- 

cowitego N. Kmiecia jego, zbiegłęgo i u 

ciebie arefztowahego, którego fobie fzacu- 

ie w grzywnach dziefięciu i w tyluż fzko- 
` dy. 

9. 1532. Krakowika f. 503. $. Consulentes. 
W Rowach Łacińlkich doradzaiac wygodzie 
Rzpltey domowey Królewftwa Nafzego , 
która pospolicie zbiegłych chłopów czyli 
Kmieciow albo Synow ich złością tak Za- 
wodna bywa, iż wielu poddanych nafzych 
z niedoftatku robotnikow i flug, potrze- 
bnych robot maig zaniedbanie. Stanowie- 
my... iż którykolwiek Wieśniak lub Kmieć, 

" zagrodnik, czy. wizelki poddany, albo Sy- 
nowie ich, mimo wolą i wiadomość Pana 
fwego w obce Prowincye ucieczką prže- 
niosą fię.. przez Staroftow ich i Miaft U- 
rzednikow , do których przybędą, fapani, 


i do proftych robot użyci być powinni, pó 


ki Pan o zatrzymanych nie dowie fie i nie 
odbierze, i t. d. 
1o. R. 1538. Piotrkowika f. 524. T. de Pro- 
fugis Kmetonibus, zuofi uftawy. o odzylki- 
"waniu poddanych zbiegłych przez Arefzta 
zafzłe, a dawnieyfze odzylkiwanie bez A- 
refztu 


- MR DZ 


xefztu chfopow, ich fynow, flug i czela. 
dzi zachowuie. 


11. R. 1545: Krakowlka f. 575. $ St quis ali- 


cut. Uftawa w flowach Lacintkich: », Jesli- 
„ by kto komu wzioł kmiecia ofiadłego, al- 
„bo dziedzicznego, albo też do kogoby 
» kmieé uciekł, tedy go 'powinien wrócić 
„z wfzyftkim jego maiątkiem, i nie będzie 
„mógł owego kmiecia odkupić dziefięcią 
» grzywnami pieniędzy, ni żadną infzą Sum- 
„ mą. Niechcący zaś onego wracać chiba 
s za Dekretem Sądowym ; na ten czas z 
», kara w Statucie opisaną powinien wra- 
„ać go z Żoną, ź dziećmi, i z maiątkiem 
„jego wfzelkim. Gdyby też kmieć umarł, 
», tedy jego wfzytek maiątek powinien być 
», Wrocony z żoną, i dziećmi, i z karą. 


Te Rad Narodowych, Rad z kilkusek Osób 


wybranych i Seymuiących czułości o pod- 
danych Polikich dowody, to jet: Uftawy 
za własnością chfopfkiego maiątku prze- 
ciw Panom, -a przeciw wolności chłopikiey 
za Panami zaczowfzy od Kazimierza Spra- 
wiedliwego, aż po koniec panowania Zy- 
gmunta I. wyliczone niech fobie Autor Do- 
datku ftosuie z własnym poświadczeniem 
wyżey (z K. 12 ) wymienionym. IŻ pod 
Królem fanem Albrychtem i Zygmuntem I. 
pokazuią fie jefzcxe' Ustawy wolnościom sta- 
nu Wieyskiego fprzyiaiące, i niech wyfzcze- 
gulni przyiaznieyfze. 


A ja wedlug jego woli (interroga Majores 


tuos; popytam fie o prawdę na K. 13. na- 
pisaną: IŻ za Panowania.. Zysmunta Au- 
gusta stan wieyski pod jarzmem niewolni- 
czym już stękać zaczoł. 


Upewnia tę {woig wieść Autor pisaniem Mo- 
Bi 


yj drzew= 


drzewfkiego, z powieści JW. Jana Tarnow- 
fkiego Hetmana W. Koron: o chłopie Ba- 
warikim maiętnym, i od Pana fwego fza- 
nowanym; jeduego ezasu u ftolu z okazyi 
odatku na on ézas mato nie na kazdy rok 
na Kmiecie Polfkie wkładanego, i z okazyi 
różnych chlópfkich ciężarow fłyfzaney. 

Upewnia także między pisaniem Modrzewtkte- 

go wrażeniem pięknego przykładu JW. Leo- 

na Sapiehi Wojew: Wileń: Hetmana W. X. L. 

Ze on /woim Administratorom owym to czę- 

stokroć nielitosciwym Siepaczom grozno 

zaw[ze mawiał: u was chłop chłopem, a u 

mnie Wielmożnym , Jaśnie  Mielmożnym > 

bo kiedy ja chłopa mieć nie będę, pewnie 
ani gaśnie Wielmożnym będę. 

Lecz pytaiąc fig o pewność tych udań, iżby 
Jan Tarnow fki Hetman, i Leon Sapieha, u- 
tyfkowali na chłopfkie pód niewolniczym za 
Zygmunta Augufta jarzmem ftękanie, tru- 
dno poiąć prawdę. Bo nayprzód ponieważ 
Jan Tarnowfki blifko Roku 1523. (w któ- 
rym Zygmunt Auguft rodził fie) już był 

"Hetmanem Wielkim Koronnym, a że Zy- 
gmunt Auguft rządzić Królewftwem zaczoł 
od Ru 1548. zaczym jego panowanie Jan 
"Tarnowfki letnim Hetmanem dożywfzy, je- 
sli mówił u ftołu o niewolnictwie Polfkich 
poddanych, tedy mufiał mówić 6 nim za 
Zygmunta Pierwfzego cierpianym, nie zaś 

. za Zygmunta Augufta. Więc»mówił do nie- 
{prawdzenia tego, co Autor Dodatku wma- 
wia, iż za Zygmunta |. fa Prawa za wol- 
nością chłopiką, a za Zygmunta Augufta w 
jarzmie niewolniczym zaftękali. 

Także wmiefzanie Leona Sapiehi między pi- 

sma Modrzewikiego nie arcu a 

jęku 


jęku chłopfkiego, na niewolnieze jarzmo za 
Zygmunta Augufta. Bo Leon Sapieha do- 
piero flynąć z fwych dzieł i zdań zaczoł 
pod koniec panowańia Króla Stefana Bato- 
rego, i niewyfławienie czynnym będąc pod 
Królem Zygmuntem III. któren jesli to 
względem chłopow wymówił; 1z oni Panow 
czynią Jaśnie Wielmoznemi, tedy tak fku- 
tecznie wymówił, że od niego nauczeni Pa- 
nowie i dźiś nie jeden podobnie {wym Eko- 
nomom mawia, iz Ekonomow mieć moze 
fila, a chtopa zuifzczonego. 1 odpedzonego 
nie będzie, miał. 
Ale weyrzeć, ce Modrzewiki wczesnego ipo- 
trzebnego napisał ? ^ 
Czy to? na K. 19 „u Niemcow i bez mała 
„ u wfzyftkich Chrzescian nie mafz niewol- 
„nikow.... A my, którzy fie prawdziwey 
ku Bogu wiary dzierżemy, nie wftydamy 
„diẹ mieć niewolnikami ludzi teyże wia- 
„tys CO 1 my. 
Czy to? „Mówię o tey zwyczayney niewo- 
„li, którey Panowie nad poddanemi, okrom 
» wfzelakiego ich wyftępku, używaią. O-. 
» deymuiąc im ziemię, a maiętność , gdy 
„ fie jedno fpodoba.... w niektórych :Po- 
„, wieciech przedawaiąc ich jako bydło.::. 
Czy to? „Panowie chcą, aby im to wolno 
„ było, kiedy fię im fpodoba, odiąć Kmie- ' 
,Clowi role, a tego nie chca, Żeby też 
, Kmieciowi wolno, gdy mu fie fpodoba , 
„„puścić role, a iść z niey precz., ited. 
Jefzczeż współczesnego Z Modrzew kim Jak6- 
ba Przylulkiego Pisarza Ziemlk: Krakowfk: 
pod tymze Królem Zygmuntem Auguftem | 
w R. 1553. pifzącego, a przez Autora Do- 


datkn na Kartę 21- i 24. dołożonego poflu- 
chay- 


ehaymy. Ten po krótkiey uwadze (i ja 
przyznaie, Ze fprawiedliwey ) ,, Radzi... 
» ażeby grunta mieli za fwą własność ja. 
„ko kupne, a zbiegać nie zechcą. Ażeby 
» wolnością byli nadani, a tak Pogańfką nie- 
»» wola fzalą Chrzesciańfkiey fprawiedliwo- 
» Sci: między niemi i Panami umiarkowaną 
`s; zoftanie ,, 

Y tylo jeft u Autora Dodatku upewnieh o tym, 
co on na karcie 13. napisał, że Stan wiey- 
iki za Zygmunta Augufta pod jarzmem nie- 
wolniczym ftękać zaczoł. 

Nie wiem, za co Zygmunt Auguft na tę po- 

. mowę zarobił? On wfzakże lat '24. panu- 
iąc, nie odwołał dawney Uftawy Xiaze- 
cia Mićczyfława, Zadney ruchomości rol 
niczey Żabierać niedozwalaiącey, nie fkazit 
Oycowlkiezo Króla Zygmunta l. potwier- 
dzenia Uftawy Córkom i Wdowom Kmiecim 
wolne Zamezcia, za kogo chcąc, pozwala- 
iącego. Słowem żadna pod jego panowa- 
niem przeciw Wieśniakom nie ftaneła Kon- 
ftytucya. . 

Choć zaś Modrzewfki napisał, Że na On czas 
podatek mało nie na każdy rok na Kmie- 
cie wkładano. 
rzeciez i to uciążliwościa chłopfką od ich 
Panow nie może być zwanym; bo ta ucia= 
Źliwość jesli była? to była równa idla Szla- 
chty albo mnieyfza ; gdyż była nie przez 
Szlachtę wkładana, ale z potrzeby Rzpltey, 
Szlachte na Woyne do osobiftey fluZby i 
własną wyprawą pod utratą Pofsesyi, grun- 
tu 1 chłopa, a chtopow, jako też i Szla- 
chtę poddanych ‘nie maiącą do opłaty po- 

ciągaląca, A zatym i Króla Zygmunta An- 

gufta, i tamtówiecznych Panów od pomó- 
wie- 


wienia o wkładanie niewolniczego na pod- 
danych jarzma wyntawialąca. 

Nie wiem zatym, gdyby X. Jan Kowalfki Je- 
zuita Farny. Torunfki Kaznodzieja żył albo 
razem z pifzgcemi Modrzewikim i Przyłu- 
fkim, albo z fwoim niegdyś Towarzyfzem 
Autorem Dodatku, coby tamtym, u Niem- 
cow chłopfką Chrześciańiką wolność , na 
Paüfkich gruntach wieczyftość i inne fwo- 
body przepowiadaiącym, lub temu dziś ich 
naukę powtarzaigcemu powiedział. 

Czyby też on teraz był z niemi poczytany 
za uczonego i rozumnieyfzego za to, ca 
w tey rzeczy, między ich milczeniem z Am- 
bony Fary Loruńfkiey mówił, a potym w 
Warfzawie u XX. Jezuitów R: 1754 pod 
Tytułem Nauka Wiary wydrukował, i co 
ja wiernie z pierwízego o Autorach i po- 
czątkach Luterfkiey Religii jego Kazania, 
powtarzam, jak naftępuie: 

W Punkcie 57. mówił on, pytaiąc fie, przez 
eo tak prętko fila nawrocil Marcin Luter? 
i odpowiadał, iż Luter ujot fobie... poo- 
danych opowiadarge wolność Ewangeliczną, 
według. którey wfzyscy Chrześcianie Ją fo- 


JW Punkcie 8$. mówił „Luter fam, gdy mu 
1 auki niezgody i 
owiadał, fto- 
( Math: ró.) 


,, Chryftusowe flowa: Nie przyszedłem po- 
i mawiał: Ucho- 


naj[zey Ewangeli. 


ab Vitt: 1.97. & Tom: 4. Gen: f. g7. 8 2) Y 


»tak w rzeczy famey bylo; bo Luter wol: 
» nosc Ewangeliczną opowiadaiąc, nauczał, 
» iż Chrześciania nikomu podległy nie jeft. 
2, jako to onim świadczy oczewifty świą- 
, dek Erasmus Reterodamus, C Lib: de li- 
» bert: Xtiana: Tom: fol: io. lib: 19.) któ- 
» ry też dodaie, iz z Luterfkich Kazan lu- 
» dzie wychodzili Zapaleni, i zajufzeni, i 
» Botowi do bróni na Panow, którzy im fie 
» Zdali przeciwko wolności od Chryftusa 
» daney tyrańfką obciążać pańfzezyzną, 
„/czynfzami, podatkami, zwłafzcza, gdy 
„Uczniowie Lutra to im exagierowali; iż 
» Panowie niefłufznie fobie przywłaszczalą 
» grunta, lasy, jeziora, bróniąc ich podda- 
» Uym, którzy jako Chrześcianie wizyttko 
» z niemi wspolnie mieć powinni, według 
» tego, jako było w Jeruzalem za pierwiaft- 
» kowego Kościoła. Tak dalece lud zapa- 
»lili, że fie co żywo buntować poczelo, 
„biorąc bróń, a wołaiąc ,, wolność , wol- 
» ność Ewangelii ,, na które hafło zewfząd 
1 gromadziło fie chłopftwo, osobliwie gdy 
» W Szwabikiey ziemi ciż buntownicy fku- 
» piwfzy fie wyfłali do Panow i Xiążąt 12. 
» punktow wolności fwoiey fprzyiaiących, 
» 1 to pismo wfzędzie rozefłali, które z. 
» Wielkim plauzem i radością od pospól- 
„ ftwa przyięte było. Szczegulniey pofła- 
» li je do Lutra, biorąc go fobie za Sędzie- 
» go między fobą a Szlachta. Ale że to 
» Lutrowi flufznie wyrzucano, iż dał przy- 
» CZyne tak Kazaniami, jako i Xiążkami o 
» wolności Ewangeliczney przeciwko ucie- 
'» miezeniu. ludu Chrześciańfkiego wydane- 
3» mi, odmienił {posob mówienia i pisania, 
» ganiąc fwoich uczniow burzliwych Pre- 


» dy- 


„dykantow, hamował buntownikow, fzero- 
„ kim litem wywodząc, iż Pismo Swięte ka- 
„,że fłuchać Panow, choć teź władzy fwo- 
„jdjey nad miarę flufzno$ci zażywaiących ; 
» ale chłopi nie fłuchaiąc tego, uderzyli na 
„„Panow, łupiąc dwory, morduiac i zabija- 
„iąc Pańftwo bez uwagi na wysoką krew, 
+ 1 godności, a wfzyftka Szlachte wycina- 
„„iąc. Co widząc Luter, a chcąc fie przy- 
» podchlebić Panom , których niefzczęścia 
„był przyczyną, animował ich, aby bili 
„ chłopftwo, nikomu ‘nie przepufzczaiąc , 
„choćby kto nawet poniewolnie był w 'tę 
» woynę zagarniony, (lib: 5. ) Czego* oni 
„ krom jego porady nie zaniedbali. Wyci- 
„nano tedy bez miłofierdzia burzliwych a* 
-, niebitnych ludzi. Trwała ta woyna chłop- 
„ ika około pięciu miefięcy w wielu miey- 
„scach Krajow Niemieckich, na których 
» fto trzydzieści tyfiecy chłopftwa trupem 
„ padło, okrom innych zabóyftw i krwi roz= 
» łania w buntach Pospólftwa przeciw Ma- 
», giftratom w wielkich Miaftach w Kolnie, 
» w Moguncyi, w Frankworcie,, i t. d: 


Mnieyfza o to: czy Modrzewfki i Przyłufki 


z podobney potrzeby uwolnienie chtopow 
„od Panow Polfkich doradzali, z jakiey wol- 
ność ich naftapiona u Niemcow przypomi- 
nat Modrzewiki. Ale że napieranie fie dla 
chłopow wolności i wieczności na gruncie, 
nie jeft rada uczonego i rozumnieyfzego 
dowcipu, to przeświadczonym bedzie w od- 
powiedziach na takież zdanie poźnieyfzym 
równie uczonym i rozumnieyfzym. 

A zaś że Zygmunt Auguft niewolniczego pod: 
danych jarzma niczym nie zrządził, bo Za- 
dnego na nich prawa nie utworzył. ae na 

eye olta- 


, 


oftatek X. Kowalfkiego przepowiadanie o 
początku wolności. chłopow- Niemieckich 
jet wiary godne; na to dołączam tu pun- 
kta Koronney i i Litewikiey Konfty tucyi, mie- 
dzy osobami w Religii już rozróznionemi 
po śmierci Króla Zygmunta Augufta Roku 
"157%: cz yniącemi umówione. 
Pierwfzy Vol: f.341. „A dż Rzpltey na- 
» fzey jeft Di idiuss hie male zn causa Re- 
sy ligtonis Christiana, zabiegaiac temu, aby 
» fie Z tey przyczyny między ludźmi fe- 
us dycya Jaka fzkodliwa nie wfzczeła, kto- 
» ta po infzych Królewftwach jaśnie wi- 
"E dziemy, obiecuiemy to fobie wspolnie, R: 
wiz którzy jeftesmy difsidentes Je Religio- 
„ne pokóy między fobą zachować, a “dla 
»różney wiary i odmiany w Kościelech 
,krwie nie przelewać „, i t. d. 
Drugi f.842. „Wfzakże! przez tę Konfedera- 
p. cya nafzą zwierzchności żadney naQ pod- 
1; anemi ich tak Panow Duchownych, jako 
„i Świeckich nie deroguiemy, i pofłufzeń- 
„stwa zadnego poddanych pr zeciwko: Pa- 
., nomich nie psuiemy, 1 owfzem jesliby ta~ 
„ kowa licencya gdzie była /ub praetextu 
» Religionis , tedy jako zawfze było, be- 
„ dzie. wolno i teraz każdemu Panu pod- 
„ danego fwego niepoflufznego tam in fpi- 
,,Titualibus , quam in fecularibus podlug 
„ rozumienia fwego fkarać. 
Owoż jak pamiętne było błędne przez Lutra 
poddanych Niemieckich wolnością Ewauge- 
liczną nabechtanie, ze bez Króla fami Po. 
lacy rozpamiętywali obfite krwi rozlanie, 
fami chłopfkiey wolności te rozlanie fpra- 
wniącey, zapobieganie opisywali, i czyniąc 
baczność na utrzymanie poddańftwa na 
ic 
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ich fwym Panom zupełną podległąsć ob- 
warowywali. 

A nie tylko te w Niemczech pamiętne do- 
świadczenie, ale też i z dawnieyfzych praw 
wiadomość o rozwiązłości wolnego ubóftwa, 
i ńowe przypadki nie dozwoliły Stanom Pol- 
fkim pofluchaé Modrzewfkiego i Przyłufkie- 
go wolność poddańftwa doradzaiących, gdy 
na zapobieżenie złemu... 

Ru 1576. Województwo Mazowieckie przyi- 
muigc prawa Koronne, z dawnych fwoich 
praw i zwyczajow zachowało wolne pod- 
danych zbiegłych dochodzenie z przyczy- 
ny w tymże zachowaniu wyrażoney, to jeft: 
Ażeby fig hultaie nie mnożyli. Vol: 4 f. 950. 

A R. 1478. temuż Województwu dochodze- 
nie tylko zbiegłych po śmierci Króla Zy- 
guiunta Augufta, i konczenie zaczętych o 
dawnieyfze zbiegi prócederow przeznaczo- 
no. ( Vol: 2. f. 974. T. o Kmieciach. ) ; 

Tegoż Roku Województwa Kijowfkie, Wołyń- 
fkie, Bracławikie (f. 975. T. o Stugach.) 
Rufkie, Podolfkie i Bełzkie ( f. 976. T. Spra- 
wiedliwość o chłopy y Sposob dochodzenia 
zbiegłych poddanych z Seymowych prze- 
pisow zyfkaty. 

Na całe zaś Wielkie Xieftwo Litewfkie i na je- 
go Prowincye Statut za.Króla Zygmunta I. 

4 iza KrólasZygmunta Augufta wielką trofkli- 
wością układany, za Króla Stefana Batorego 
z dawnego ułożenia przez Województwa. 
Wołyńfkie, Kijowfkie i Bracławikie według 
świadectwa dopiero wymienióney Konfty- 
tucyi względem zbiegłych poddanych za- 
chowany, a pod panowaniem Króla Stefa- 
na Batorego w żądanym ulepfzeniu fkon- 
czony, ten fam Leon Sapieha wtedy Pod- 
kan- 


kanclerzy W. X. L. ( którego Autor Dodat- 
ku fzczegulnieyfzą za poddanemi gorliwość 
, wyżey wymienił) w famym wftepie na Pa- 
nowanie Zygmunta ÍI. z kilkonaftu Arty- 
kułami mianowicie w Rozdziale 12. wolno- 
ści chłopfkiey nawet i Bojarfkiey, i czela- 
dney ludzi Oydzyftych , kupnych, darow- 
nych, i poymańcow przeciwnemi, Procefs 
naykrótfzy odzyfkiwania zbiegłych przepi- 
suigcemi do Druku podał, i pod ftwierdze- 
nie Królowi Zygmuntowi Ill. złożył, a 
ftwierdzony od Króla w czułym po dzifiey- 
{zy dzień zachowaniu Xieftwa Lit: będący, 
zoftawit. 

Mimo te Koronne razem z Litewfkiemi do- 
radnie układane Prawa, mimo długoletnie 
urządzony Statut; chlopíkie ofiadłości, ich 
maiątku własność, ich życia bespieczeńftwo 
lub głów zabitych 'głowami Szlacheckiemi i 
główfzczyznami windykacya opisuiący. Y 
mimo Konftytucya P. 1588. w Rok po wy- 
drukowanym Statucie. o: Kadukach Autor 
Dodatku od Roku 1605. Sebeflyana Petry- 
cego, X. Szymona Starowolfkiego, . Alexan- 
dra Olizarowikiego, i innych kilku pod Ty- 
tułem uczonych rozpisniących, co im przy- 
widziało fię, Filozofow Szkolnych, prawa 
Nauczycielow, i Kaznodziejow regeftruie, 
i każdego o niewolnictwie poddanych Pol- 
fkich, o' ich maiątku, Życia i śmierci w 
przemocy Pańfkiey zoftawaniu, i o niefłu- 
-ofznym Miodow braniu obfzerne Pisma fwym 
Dodatkiem powtarza. Z których 

„ Od karty 37. Uczony Filozof Sebestyan Pe- 
trycy: Jegó pisanie z Dodatkowey karty 40. 
~> 4. Plebei fq niewolnicy stanu Szlacheckiego; 
"bo nie mogą od nich odeyść, kiedy chcą. 
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Aat- 4. Plebejufzow żywot i smierć w rękach jest 


Mość Panow [woich; gdyż maig vite C necis in 
| Pa- illos potestatem, zatym Ją niewolnicy prawi. 
rty- 5. Którzy nie maią bespieczeństwa w maietno- 
juo- || ściach fwych, nie pewni fg żywota (wego, 
Zela- : dotmow fwoich nie maig własnych, ci nie- 
row- wolę cierpią wielką. Ale Plebei nie pewnt 
eels Ja maiętności fwey; bo lada xa przyczynę ; 
zepi- Pan maiętność wezmie, roxfxarpa, coby miat 
dze= bronić, a gOzie go będzie chciał, o to po- 
bę a zywuć, zabije. Nie pewni fg zOrowia i ży- 
fiey- wota jwego; bo ofzacowany jest na 60. gray- 
ący, wien, albo za trzydziescie. Nie pewni fg 
chatup i domow f[wotch, które z pracy fwo- 
do- jey muruią albo buduią; bo Szlachcic ma tam 
tnie potowice tytułem gospody, a tak Plebei nie- i 
ich wolnicy fq, nierzkąc by mieli mieć jaką wol- 
two ność w Rzeczypospolitey, i t. d. 
mi i Owoż uczony Filozof: że umiał niewolnikiem 
mas nazwać czleka przez naydawhieyfza Rad 
wy- Rzpltey dozorność na włóczenie fie po fto- 
utor bodach, na rozhultaienie fie, na kradzieze 
tryin i rozboie, nie rozwolnionego. A do grun- 
xan- tu, do zarabiania fobie maiatku, Panu za 
Ty- jego grunt holda, Rzpltey podatku wielo 
rzy- Prawami od łat. trzechset pięciudziefiąt 
awa trzech ponawianemi utrzymowanego! 
uie, Owo uczony Filozof: że umiał wmawieć w) 
Pol- 4, Panow, iz maig na poddanych vite © ne- 
i w `o cis potestatem. Y umiał zadawać, że pod- 
eftu- dani nie pewni fa zdrowia i żywota fwe- 
vym go, ze ofzacowany jeft za 60. albo za go. 
| grzywien! Choć żadnego na to oboie prze- 
Pe- ciw Panom z uftaw Krajowych nie wymie- 
r 4.0. nit Prawa, a to zadaiac, umiał do fwego 
e203 uragowifka wzięte prawo wspal' i mniey 
7 Wiernie'przyítosowaé; gdyż ten fzacunek 


przez 


przez niego ‘naganiony mufiał mu przyigé 
na pamięć z Konftytucyi R. 1347. z Vol: 
i. k. 37. 2 pod Tytułu: de Kıllano militz 
aut Nobili plagam inferente, Które flowa; 
Militi pro una plaga, vel pluribus a. Kme- 
tone faita, uel-faitis pana quindecim .,.. 
percufso, G judicio alia fimilis persolvi te- 
neatur,... Pro capite uero militi famoso 
alias. Szlachcic fexaginta marca, Scarta- 
bello.triginta marce, militi vero creato de 
Sculteto vel de Kmetone quindecim marce 
pro capite.... Co bowiem ta Konftytucya 
glowe. Zolnierza, Szlachcica, i Skartabel- 
la, aby zabóyca Kmieć, Wieśniak zapłacił 
za pierwizego grzywien 60. za drugiago 30. 
fzacowała, to on napisał, iż zdrolie i žy- 
wot chłopa za grzywien 60. albo 50. ofza- 
cowaio. ; 

„Ztąd domyslać fie mogąc, ze ten uczony Fi- 
lozof, gdyby był wiedział, iz tamte grzy- 
wien 60. dorównawaly fzacunek Polfkich 
teraznieyfzych złotych 1588. toby mógł 
był nie wymawiać takiego .chiłopikiey sło- 
wy na podłą cenę ofzacowania. 

-Lecz okrom domyslania fie, dziwić fie należy 
temu, dla czego uczony tak.dawnego miot 
lie Prawa, kiedy miał poźnieyfze R. 1581. 
11588 Seymowe, a naydokładnieyfzy Ww Sta- 
tucie R. 12. Art: t. w llowach: ,, Jesliby któ- 
» ry Szlachcic z zuchwalftwa... Człowieka 
», proftego ftanu nie Szlachcica zabił... ta- 
» ki Szlachcic za fłufzaym dowodem ma 
„,być gardłem karany ,, Także (R. 11. Ar: 
» 3t. ) w fłowach „gdyby Szlachcic obwi- 
» niony, był o rozbóy Kupcow... albo in- 
» [zych ftanu proftego... po przyfiedze ten 
m rozbóyuik gardłem karany być ma, a 

» Tzko- 


iść »» fzkoda rozboiem uczyniona z imienia pfa- 
Vol: „cona być ma. 


Takze jefzcze byf uczony Filozof Petrycy? 


utt : 2, A S : 

wa: gdy napisał, iz poddani nie maia bespie- 

ict czenltwa domow fwych, nie pewni fa ma- 
} iętności fwey; bo lada za przyczyną Pan 

EC maiętność weźmie, rozízarpa? Ponieważ 

PE nie wiedział o uftawach dawnych o jedney 

MS Kazimierza fprawiedliwego wyżey w uwa- 


ZIE dze przy przegrawku drugim wspomnio- 
néy, zakazuiacey aby nicht od Rolnikow 
zboża lub innych rzeczy mocą albo infzym 
bel- fposobem nie bral. O drugiey za Kazimie- 
rza Wielkiego. R. 1347. od fpuścizn Kmie- 


je cich, Wieśniąckich i Mieyfkich Panow od- 
e dalaiącey, a blizkim zmarłego zabierać. 
Ra pozwalaiącey. O trzeciey Roku 1503. Kr: 
Alexandra przez to wyznaiącey własności . 
Fi- chlopikiey należność dla Potomkow, że 
zy- od niego tych oddala, którzyby bez wy- 
Beh zwolenia Pańlkiego ze wf ufzli. 'O-czwar- 
oct tey R. 1588. fiedmig laty dawniey przed 
dà. jego pisaniem naftałey ,, O Kadukach, 1z Ka- 
» duki w Miafteczkach i Wfiach Szlachec- 
ży » kich; Duchownych i Swieckich po pod= 
oł , danych ich ni na kogo infzego, jeno na Pa- 
gr. „ny przypaść maig. Ani ich z ftręny tych 
A ., Kadukow nicht turbować nie ma. Salvo 
ees tamen jure proximiorum. Vol: 2."f. t20g. . 
Ska ^ | A mocą którey do fpadku po Wieśniakach 
fan bezpotomnych Pan jedyny naftępca, ale 
iha jeno w ten czas, kiedy w ósmym ftopniu 


Ay: blifkich krewnych nie ftanie; bo 'naftępcą. 
Jet falvo jure proximiorum. O piątey Sta- 


Wi- 
M. tutowey Roz: g. Art: 9. iz fuga putny, 
he Miefzczanin Miafteczek nie uprzy wilejowa- 


nych, i też cztowiek profty każdy „woolen 
Te. 


I? 


„ Teftament o rżeczy fwe ruchome czynić, 
S] odpisac trzecią część maiętności fwey 
» wlzyftkiey, komu zechce, a'dwie części 
„tychże ruchomych rzeczy ma zoftawić 
„„w domu {wyni Dzteciom dla fłużby tey 
„ziemi, na którey fiedzi. ,, 

Sławy Literatury Polfkiey (k.56.) X. Szy- 
mona Starowol/kiego, rozumowania w Do- 
datek Ck. 58. i 59. ) umiefzczone jakie do 
obchodzenia fię Panow z poddanemi wno- 
{za fkutki, te Szkołom zoftawuie do roze- 
znania. „Niech uznaia, azali jeft, do po- 
wizechney nauki ftosowne jego naftępuiące 
mniemanie, zaczęte na k. 58. 22 natura 2 
woli Bożey jedne ludzie Jo pofłufzeństwa, a 
„Arugie. Qo rozkazywanta stworzyła, i te do 
poftufzenstwa obrocita, które rozumem ma- 
tym, opatrzyła, a owe Jo roxkazywania , 
którzy w rozumie i w cnocie przodek przed 
drugiemi maig. : 

Te on fwoie rozumienie-dowodzac podobien- 
ftwami, wnofił niepodobienftwa, właśnie jak- 
by miał woźnicę tak rozumnego, że go 
woził, kieruiąc konie rozumem bez leycow 
.& wędzideł; Paftucha tak rozumnego, że 
zaganiał trzody rozumem bez. kija lub bi- 
cza (k.59.) gdy wmawiał, iz nawet t ko- 
nie mądrym wożnicom, bydła mądrym Pa- 
stuchom będąc poflujzne zostat [zczesliwe. 

Jegoż naganienia (k. 62. ) że Panowie role, 
łąki, fady, place, ogrody, Ozieci podda- 
nych-zabieraią; zoftawuię. do poniżfzego w 
tych rzeczach iprawiedliwości i niespra- 
wiedliwości okazania 

Jego (k.93 ) żądania po, Panach, aby pod- 
danym pozwalali, grunta i domy przedaw- 
fzy, dokąd zechą odchodzić, będą. miały 


Od. 


odpowiedź niżey, a tym czasem wyznaie 
być zawodnie zachciane; bo jakiego Pano- 
wie zinogą doznawać pofłufzeńnftwa chło- 
pow po: wyprzedaży gruntu i domu, wy- 
fzłych? EC 


Jego wpewniente o niemożności Pańfkiey fg- 


dzić chłopa na gardłó, Żadney dziś odpo- 
wiedzi nie potrzebuie, i Autor Do9atkw nie 
potrzebnie je wspomniał, kiedy to przez 
Konitytucyą R. 176g: -Gf>93 J wyraźnie jeft 
zakazanym. 


Ale jego Ck. 64. ) wmawianie w Panow Pol: 


fkich nałogu obchodzeni» fie z poddanemi 
po Tyraüfku, i jegoż ztad wniofki (Iż: dla 
tego ‘to za Przodków Polakow poczyniono 
było:na Seymach Statuta, aby poddani tak 
Duchownych, jako i Świeckich nie rabiali, 
jedno 'Ozień w tydzień )- będzie znakiem ; 
jak był uczóny X. Starowolfki; ponieważ 
ha okazanie wmawianey w Panow dawnych 
i w fwoóich rowienników Tyrannii,' przy= 
pomnial Statut w odutiennym od jego przy- 
czyń 1 iftoty brzmieniu. 


Ta bowiem uftawa nie z facyi Panow nadto 


poddanemi wyfluguiacych fie, alesz racyi 


, niektórych poddanych Królewfkich,: Ducho- 


wnych i Szlacheckich; nie chcących dni 
fużyć tak, jak inni fłużyli, nakazała, aby 
wfzyscy prócz fzczegulnie ' na płacenie 
czynfzn., lub na inne daniny uprzywilejo- 
wanych ; po dniu co tydzień Panom fwo- 
im robili: 


Tat uftawa wcale jeft infza od wykładu X. 


Starowolfkiego; bo oñ pisał, iz ona ftano- 
wr: aby poldani nie-robili, jedno Oxien w 
ty0zich: A jey wyrazy fą naftepuiace: Ft 
hoc Jpecialiter proviso: quoa hee Constitu» 
C tio 


n * 
tio non extendat fe, contra hos Colonos , 
qui ratione pofsefsi agri plures fortafse 3i- 
es in feptimana Dominis futs Novis La- 
borare consueverunt, Nam hac lex-pro his 
tantum constituta est, qui minus quam i- 
em in feptinana Nobis & Dominis. fuis la- 
borare foliti erant. Więc widoćznie. jeft , 
jey. znaczenie na powiękfzenie.dni z tych 
poddanych» którzy nie co tydzień po dniu 
robili, nie za$. na umnieyfzenie z tych, któ- 
rzy cogtydzieh po więcey rabiali. 
Teńże X. Starowolfki przykładem Krzyfzto- 
fa Opalińf(kiego,w Dodatku ( k. go. ) Mu- 
ż chow, Pawlukow; Nalewaykow buuty: przy- 
pominaiącego pragnoł ‘Ck. 66: aby Pola- 
cy pamiętali Rufką Rebellią:, Wfzakze o 
niey należy czule pamiętać. A pamięta- 
iąc należy barziey oczucać fie do dozorw 
chłopow, niżeli do uwolnienia. Co gdy 
wnofzę, oświadczam fie oraz, że nie po- 
budzam do naymnieyfzego nad fłufzność u- 
ciemiężenia, tylko do utrzymania w wie- 
'czyftym poddańftwie, i w zwyczaynym w 
całey Rufsi, czynfzow, fłużb, i danin u- 
ifzczaniu. Bo-to z powfzechnego Prawni- 
kow zdania, i z gospodarney przezórności 
jeft przyzwoitym. 5 
Albowieur bunty Rufkie nie byli całey Koro- 
nyi Litwy buntem, choć w nich poddani 
więcey fłużą i płacą, ale tylko tego kąta, 
w którym naymniey fluza i płacą, i nay- 
więcey z lepfzości ziemi korzyftaią. Tam 
więc częftó -przedtym od R. 1590. i nawet 
teraz w oczach nafzych raz az do nieod- 
płakaney rzeźby wfzyftkich Katolików. Dru- 
gi raz w Roku teraznieyfzym do porwania 
nożow buntowali fie -z .podmowy niechet- 
nych 
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mych Nieunitow pógranicznikow, ucifk Pol- 
fkiemu poddańftwu wmawiaiących. Przeto 
jako tylekroć. na życie Szlacheckie © Ką- 
tolickie chłopfka porywczość -ufkramiana , 
Za-to famo.miby zawojowana i niczym ido 
dowierzania niezaręczona, według jedno- 
flowneso.Prawnikow. zdania powinnaby być 
zawíze w niewolniczym poddańftwie i w 
2fluzbie utrzymaną od włóczenia fie i. od złe- 
80 z buntüiacemi ucżeftnictwa. - 
Daley. tenże X, Starowolfki. na wzór Modrzew- 
(kiego. pifzącego Certs) że u Niemcow 
«.me>mafz.Niewolnikow, każe Clb): Po- 
lakom brać przykład z Niemcow; daiących 
do. Dworu połowicę wfzyftkiego, co jeno 
im fie rodzi, jak -w polu, jako w fądzie, 
tak w ogrodzie; w fadzawce, albo efie, 4 
fobie druga-potowe zoftawuiąc. = Ale ta-ra- 
„dą, jak nie wieleby Panow wspomógł, nie 
wieleby poddanych ukontentowal; tak wje- 
luby innych poddanych uposledził : Ponie- . 
waż Panowie tę połowę tylko/od maiętniey: 
fzych dofraigc,. a więcey' krescencyi bez 
chłopfkiey pańfzczyzny nie biorąc, i od u- 
bogich chłopow z połowy barzo malo bio- 
rac; mieliby teraznieyfzych przychodow 
uizczerbek. Nawzajem chłopi za tę pań- 
fzczyznę, którą dwóma osobami i naywię- 
cey kiedy pół tygodniem odbywàia, nad- 
gradzaliby Panu ta połową kresceńcyi, na 
„która cała chata czasem z dziefieciu albo: 
Tzesnaftu osob robi. Ubodzy zaś chłopi, 
którzy po te czasy tak małą ufiewali -kre- 
scencyą, iż Z niey całey, nie mogli do trzech 
ćwierci. roku wyżywić fię, czymby żyli od- 
daiąc jey połowę Panu? A kto Wie przy 
tym, czy byliby.od Panow zapómagani ro- 
Ci . bo- 


x 


boczym. bydłem w. ten czas, kiedyby nie 
robili Panom patifzczyzuy; i mieli wolność 
odeyścia? Bo tę robiącym chłopom Panowie 
mieli potrzebę dawać, woty, konie, jako 
na fwoią i na chłopfką robotę; i jako“do 
odeyścia niewolnym 

Jeżeli Niemiecki, oraz dalfzych Krajow Chrze- 
aciantkich taki chlopfkio dla "Panow udział 
jeft chłopom przyiemny i ich w Niemcżech 
zbogacaiacy? więc mufialby wfzyftkich kon- 
tentowac i zbogacać tych cudzozienicow. 
Aza cóż ich wiele do Polfkiego kraju pry- 
chodzi ubogich? Za co, dziś flyfzemy o'o- 

okropnych Francufkiego Pospólftwa buntach? 
i Panow wielzaniti, ścinanid,: rznięciu, gdy 
tam chłopi nie żnaią ucifku? 

Ktosmi rzecze; Ze nie Z ucifku? ten nie po- 
wtórzy z Opalitifkim, Starowolfkim i z dal- 
fzemi, 2e i' Ruś Polfka-buatownula fie z'u- 
ciku, tylko zumyflu, z'zlosei, 1^2 chci 
wości tupow po wyrzniętych Panach 

Na koniec popytaymy fie Alexandra Oliżae 
rowf[kiego Profejsora Prawa w Akademii Wi- 
leńfkiey cztery razy przez Autora Dodat- 
ku uczonym nazwanego: Jaką on o podda- 
nych Polfkich obfzerną dawał nauke w dzie- 
łe Roku 1651. 2e Folitica hominum Jocieta* 
te wydanym. 

Mówi wfzakże od razu Ck. 73 ) że Podda- 
ni nie niewolnikami lecz. wolnemi obyivate- 
lami fa. Dowodzi tego bezdowodnie pifząc: 

. Na początku jako w/zyscy luozie tak pew- 
nie i Polacy: równemi fobie byli. Daley zel- 
żywie i mniey potrzebnie pifze, iż Pano- 
wie nie x rodowitosci ale' ż cnoty wrosli. 
Ck. 75.) Panowie nie mogli tych, którzy ant 
przeciw Osobie Pańfkiey; ant przeciw Rapliey 

lie; 


niewykroczyli niewola, karą naycięż/zą u- 


nie cisnąć, nayciężjzą, mówię; bo którzy. tylko 
asc one, Bobrze znaig, nad famg śmierć froz- 
wie fea być. mniemaią.; Otoz uczony Profefsor 
Ko | tak (kończył perswazye w poddanych wma- 
do wiaiące niewolą, Jak ją Nalewayko, Doro- 
| ;fzeńko, Chmielnicki, Zelezniak, Gata, Za- 
Ze- porozcy „Kozacy; 1 Markitanie. zwozezyki 
nal chlopow.Rufkich buntuiąc, od R. 1590. cze- 
ech i ftokroć. aż-po dzifieyfzy..rok wmawiali 
on- Tez fame on perswazye zaczynał od pewno- 
ÓW. ści niedeterminowaney i wspak wymówio- 
Zy- ney, aido niey mniemalnie początek Pola- 
) 0- kow. w równości z poddanitwem wynikły 
ch? być prawił Z tego bowiem jego wyrazu: 
sdy Iz na początku jako wfRyscy ludzie byli ró- 
wnemi, nie można determinować fie o. Ja- 
po- kimby myslić. ludzi początku; jesli o Ada- 
dal- mie i Ewie2 to o nich jako tylko o dwoy- 
pde oq gu zle jet mówić, ze wfzyscy a chocby 
Hct» mysleć; że o nich, to lubo mu pozwolę, 
s ze byli na moment w famym Raju równe- 
i£» mi, jednak mi,nie zaprze, iż wtedyż byli 
Wi- oboje równie poddanemi; bo zoftawali-pod 
dat- zakazem wyraźnym Bolkim, nie jeść z drze- 
ida- wa. . Adkora pod tym zakazem przeniewie- 
zie- rzyli fie, wnet Bóg ufundował Pańftwo i 
etaa ^ poddańłtwo, Ewie rzekt: pod męża władzą 
i będziefz, a mąż panować będzie nad tobą. 
Jda- (Gen. 3. 16.) Wiec. jak z tego poczatku 
äte- wfzyscy ludzie zaczeli być nierównemi ; 
ZACH tak tym famym w Pelfzcze Obywatele Z 
JEW= początku pewnie nie byli równemi. 
zel- Co potym,'wywodzac poezatek nierówności 
ZE lndzkiey, napisał: iż Panowie nie z rogo- 
Osli. witosci ale € cnoty urosli, z tego napisa- 
ant nia radbym wfzyftkim Panom chłopikim Win- 
jlte : fzo- 
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Tzowat , Ze fa enotliwemi; bo tego mam 
dowod, ze fa nad poddańftwem* panviące- 
mi. Ale opuściwfzy dla nich. ufzanowanie 
z rodowitości, boię fie im famym'uwłaczać, 
jakoby nie z Szlachty urodzonym, boie fie 

- 1ich potomftwa jefzcze w dziecinftwie cnót 
nie okazuiącego , czynić do maftepftwa na 
panowanie po Rodzicach bezprawnym: 

 Natomiaft więc czynię uwagę Autorowi Do- 
datku, czy fprawiedliwie natęża perswazye 
do pokrzywdzenia cnoty, gdy perswaduie 
uwolnienie poddanych z pod panowania zy- 
iących i niewyftepnych tych, którzy we- 
dług prawdy Olizarowfkiego z cnoty uro- 
sli i panuią? A nawet cnocie dożywocia 
nie oftrzega? 

Co z Olizarowfkiego pism (k. 76. ) czytam, 
że Ani uślanowionemi prawami mogą Pa- 
nowie poddanych fwoich wprzesac w jarz- 
mo niewoli; bo fie temu /przeciwiaią: pra- 

' wa Bofkie, przyrodzone, i Narodow. Te- 
muby w ten czas wierzyć należało, kiedy 
niewola poddanych byłaby nad prawa Bo- 
ikie i Narodow wyżey opisane a w Polfkie | 
uftawy wpływaiące, i kiedy byłaby przy- 
rodzonemu rządu prżymiotowi, własnictwa 
fpadkowi przeciwna, a poddanego z włas- 
nictwa jego zarobnych maiątkow ; 2 wol- 
ności onym fzafowania wyzuwaiąca, albo 
zarabiać go niedozwalaiąca. 

Lecz gdy uczony Olizarowfki wyfzczegulnia- 
iąc ciężkość niewoli poddanych Polfkich , 
dowodzi ją (K. 82.) z Xięgi Bodina być 
naywiękfzym okrucieńftwem dla tego: po- 
hieważ 00 kazdego łatwo mogą być zabici; 
bo ich głowa oceniona nie drożey nad d ae 

&iot: 


*włoł: ło. e od Panow Jarmo bez wfzelkiey 


opłaty. 


Wfzakże i tn uczony Profefsor nader zacie- 


kie pifzac z znaczeniem pomienioney ce- 
wy, ji z prawami życie ludzi proftych zabe- 
spieczaigcemi od jego nańczycielftwa daw- 
nieyfzemi, minoł fie, Oraz zacny Autor 
Dodatku wfzyftko to (jako wiadomy Kon- 
ftytucyi'R. 1768. życie'chłopfkie tak od za- 
boyftwa Panfkiego ochraniaiącey, jako też 
zabóyftwo przez innego Szlachcica główą 
zaboycy Szlachcica: wetowąć koniecznie na- 
kazuiącey ) nie potrzebnie powtórzył 


Albowiem Bodinus, jako obcy nie mufiał do- 


flyfzec, ale Olizarowfki w Krajowey Aka- 
demii Prawa Nauczyciel, mage pod oczy- 
ma Tomy Prawne, mogąc zatym łatwo czy- 
tać z naypierwfzych Polfkich pisanych U- 
ftaw, że Konftytucya R. 1347, oceniła za- 
bicie chłopa 10. grzywien. nie To. czerw: 
złot: Ze poprawiły to Konftytucye Jana 
Albrychta, Zygmunta l. i Zygmunta Augu- 
fta podwyzfzaiac do 36 grzywień, jefzcze' 
lepiey poprawiły Konftytucya R. 1588. 1 
Statut Litewfki, gdy Szlachcica, któryby 
zabił lub rozbił człeka proftego, za niego 
na gardle karąć kazały. Jednak znacznie 
od tych praw poznieyfzy albo ż dwoią o 
nich wiadomością popisać fię me chciał, al- 
bo nauczał tego, czego nie umial, gdy nad 
te za zabóyftwem chłopa üftawy, maiąc je-- 
fzcze z R. 1588. CV. 2. f 124g: 1. de Ho- 
micidio Plębei ) Konftytucyą w przypadek, 
w którymby nie ftawało przyiacioł zabite- 
go chłopa na dochodzenie kary za Zaboy- 
fiwo, nakazuiaca, aby Pan jego, A jesliby 
tego nie ftało, tedy aby Potomkowie Pan- 
scy 


sey o taką głowe ezyuili;- z racyi ,. bg 
mezobóystwa nie zostawały bez karania, ma- 
lac przy tym Statutu Art: 26, 2R Et. dość 
trofkliwy .o zabóyftwo czleka bezplemien- 
nego ; wążył fie przeciw Panom i Stanom 
pisać, co naftepuie: Ale bodayby 00 famych 
tylko Panow, aui 09, każdego ręki mogli 
„połedz, biedni ci ludzie, których: daleko los 
gest niefzczesliwfzy , niżeł psów Szlachec- 
kich. Ponieważ to: fie nie raz przydarzy- 
łą, że zabicie jednego psa wiele ludzi, o! 
Jromoto ! życiem, przypłacito ::.;,, Miele tu. 
nie mówię, cobym mogł mówie, Quóch Je- 
Inak: rzeczy milczeniem pokryć nie moges 
Tych dwóch rzeczy rozpowiadanie przerwał 
Olizarowfkiemu Autor Dadatky fwoim. o te- 
raznieyfzym wieku przeświadczeniem , iż 
C prawi ) nie fłychać, aby człeka zabijano 

za psa, jednak niby równie; ,,bo za wóz 

„liana na łące, za kiwał drzewa w lefie,, 
którego mu Pan gwałtem brónić kazał od 
fafiada, (i wzdycha) „ O! Boże! co tego 
„ biednego ludku w każdym Roku wybija, 

» Wyftrzelaią?.,. a kto zliczy, wiele ich 
» Zaraz ha mieyscn, na gruncie, jąko zo- 

» wią! differencyinym miafto kopca zagrze- 
» baig? ,, 

Tego wzdychania ja dopytawfzy fie, dogwiad- 

czam na fobie owego przyfłowia: im daley 

w las, tym więcey drew; bo mi tu dwoie 

pytania wynikneły, fedno: kto bróniąc fia- 

na, drzewa, differencyi jeft winien zaboy- 

ftwa? czy Pan chcący brónić fwoiey wła- 

sności?'czy najezdnik? jesli najezdnik? ża 

cóż to policzać za przyczynę i pobudkę do 

uwolnienia chłopow z poddanftwa, i pozba- 

wienia Panu dwojakiego! wfasnictwa, ;t. je i 

: pod- 


o, i gruntu, taki, lasu;.bo Autor 
( widzę) nie zna być winnym tego, któren 
w cudze wpiera fie;, tylko tego. któren bró- 
ni fwego; i nie uważa, że. wlasmik awet 
bez poddanego natemnym -albó uczczónym 
ochotnikiem az do Zaboju ftawiacym fie most 
brómić,;i znać, że w żalu wzdycha; bo nie 
na;tego, co zabit bróhiącego taki lub, ktos 
dy, ale. na tego, co brónić każał, choć nó- 
wi, ze brónić, a nie mówi, ze zabić: kazał. 
Drugie Pytanie: Uwolniwfzy od poddańftwa, 
i (jak ciuczeni chca ) dawfzy uwolnionym 
chłopom srunta na wieczność, czy prze- 
ftałyby okazye do zabóyftwa, ża.wóz fia- 
na, za kłodę, za differeucya? odpowiadam 
z przeświadczenia, że byłyby częfifze: bo 
i teraz te fą w miafiach uprzywilejówinych 
wolnych, i w Królewfzczyznach, gdzie chło- 
pi srunta dziedzicą, których gwałtowaiey 
oslep brónią, i zaciekley z nich w fafiedz- 
kie wdzieraią fie. pogranicza: 


n 


A zatym co miał flyfzec. flufzny żal na fie- 


bie ubogiey Szlachty za niewczesne fławie- 
nie nieprzyzwoitey nauki dawnieyfzego od 
fiebie Akademii Wileńfkiey Nauczyciela Oli- 
zarowikiego .godzacego na odięcie podda: 
nych za wmawiane zabóyftwa chłopa za 
psa; przezdiebiez zaprzeczone (k. 83.) te- 
dy jefzcze własnym obwinianiem:domasa fie 
wymówienią fobie, "ze niebaczny jeft na czu- 
łość narodową o głowę zabitego, 1 że dobie- 
ra cieniow ku obwinieniu wfzyftkiey Szla- 
chty; bo.nie na co innego wiedział Obdu- 
kcye; i Prezentacye po Kancellaryach, któ- 
remi poświadcza fie. (k. 84.) A wiedzieć nie* 
chciał publieznieyfzych i każdemu bez pła- 
cy Od otwarcia do czytania wolnieyfzych 
: Praw 


Praw Narodowych w teraznieyfzym wieku 
przed owym jego pisaniem ponawianych : 
Jako to Konftytucyt R. 1726. 0 Mężobóy- 
ftwie za żadną głowę „godzić fie nie pozwa- 
łaiącey, komukolwiek z uftronia Delacyą 
przeciw zabóycy głowę, opłacaiącemu, i 
przeciw przyimuiącemu zgodę, zalecaiacey. 
Także wiedzieć nie chciał Konftytucyi Roku 
1768. z Statutu Rozdział 12. i tęż R. 1726. 
Konftytucyą reafsumuiącey, a koniecznie 
Szlachcica: za zabicie chłopa na gardle, i 
Za ranienie jego haysutowiey karać naka- 
zuiącey. ( 1768. -w Materyach Status Art: 
20.) Czy więc Szlachcić za tych praw zmil- 
czenie, a za fiebie, (jakby dla ich nieby- 
łości) obwinienie nie ma na Autora, jegoż 
flowy weftchnąć? o Boże! 
Daley Autor (k. 84.) wraca fie do tego dwoy- 
ga, których Olizarowlki milczeniem pokryć 
nie mógł. fedno z nich (k. 83. ) że bie- 
dny kmiotek pięć 1 fześć dni mufi robić Pa- 
nu, a w Niedzielę i Swięta krzątać fie o> 
koło domu. Drugie: że wielu Panow z o- 
ftatnią Praw Bofkich i ludzkich pogardą róż- 
nemi ich nifzczą zdzierftwy, między inne- 
mi Ck. 89 ) połowicę miodu biorą. 


. Fo z-dwoyga pierw/ze krótko zafkarżywfzy 


bez Zadney na prawdę inkwizycyi zoftawił. 
` Drugie fam Olizarowfki-zamiaft nadmienio- 
nych Praw Bofkich trzy flowa z przypo- 
wieści Salomonowych Dare ficeram maren- 
fibus filił po Łacinie na wniosek, iz miód 
famym chłopom z Rosy Niebiefkiey, i roz- 
mnozone pfzczoły dane.’ A Autor jefzcze 
filniey to po Polfku dla chłopow przy pisu- 
iac Ikrzywdzili chlopow; bo tylko miód im 
przywłafzczyli, a wina Wie wspomnieli; te 
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zaś. pismo zamiaft Bofkiego Prawa wezwa- 
ne, ftanowi (Prov: 31. 4 6.) Mie chciey 
Jawać. Królom wina- ©. Daycie miód fyco- 
ny zasmuconyin, ù wino tym, którzy Jour 
gorzkosci wnyflu, niech piją i zapoininaig 


ubóstwa fwego, i bolu [wego niech nie po- 


mni więcej 


Lecz ja odpowiadam, że Panowie owi to ( jak 
i p 


uczeni twierdzą ) uciemiezyciele 'chłopscy 
fprawiedliwiey fprawdzaią Bofkie względem 
miodu prawo; bo jak. dał Bóg ziemie mle- 
kiem i miodem płynącą “dla wfzyftkich, jak 
rozporządził przez lzaiatza ( Iza: 7. 24 ) 
iżby malło i miód jadł każdy, który pozo- 
ftat wśrzód ziemi, tak nigdy Szlachta. u 
chłopow wfzyftkiego miodu nie zabieraią. 


Ludzkich zaś Praw ( jak rzekł ) pogardzo- 


nych Żadnych nie wspomniał, choć o tym 
z kims ( Teolozkiem ‘go: nazywaigc ) tak 
długo rozümowa?, że fam Autor Dodatku 
nadtość (k. 92. ) przyznał. A Panowie za 
miodami fobie od chłopow należącemi pra- 
wo-ludzkie i fłufzność przed oczyma ma- 
iąc, onemiz Powfzechności usprawiedliwia- 


ią fie. 


Poniewaz wlasnictwa ten jeft przymiot i dla 


wlasnika dar iftotny, ze co w całości fwo- 
iey jeft czyim: własnym, to z korzyściami 
wyradzaiącemi fię z tey całości jeft tegoż 
własnika własnym. A że ziemię Pańftw Pol- 
fkich fą nie chłopfkie, lez albo Królewfkie 
lub Ziemfkie Szlacheckie, nawet Konftytu- 
cyą R. 1768. Artykułem między materya- 
mi Stanu dziewiętnaftym na wieki zagwa- 
rantowane, więc pożytki z nich wyradza- 
igce fie mufza być albo Królewfkiemi, tal- 
bo Szlacheckiemi. 
: Lube 


1 


Lubospifze Olizarowfki', (że-pfzczoły fà da- 
xem Bofkim, ale ze pilzac nie wyznał ,«iz 
wfzyftko jak żywioły tak ziemia fadarem 
Bolkim przecież mie wfzyftko jeft. chłop- 
fkim. że. nie wyznal, jz w Litwie: barcie 
i ule fączilasow 1 wilasach Pańfkich , ado 
nich wolny wchod, wolne psucie na barć 
drzewa przedaynego, wolne łyk na leziwa, 
i inne potrzeby darcie, ilipowego drzewa 
psucie chłopi maig z dozwolenia Pańfkiego; 
iż: w Rusi, Podgórzu, i indziey chłopi maig 
w łanach oromych i.w łakach lesaych al- 
bo w famych lasach okrom gruntow nafu- 
Zenie palfzczyzuy nadanych , osobne pa- 
fieczylka 1 podpafiecza do orania lub łąk 
kofzenia i (pasywanią udzielane , wolne la- 
sy na grodzbe paliek, robienie ulow „ na: 
„krywek, zatworow:i t. d. z których uczelt- 
nictw chłopi Polscy-od dawności żadnemu 
uwiadomieniu nie podległey , udzielania. w 
Litwie połowy, a w Rufkich, PodoHkieh , 
Ukraińfkich , Podgórfkich i Pokuckich Kra- 

jach dziefiatey dani miodowey,. chiba przez 
uczonych krewniakow fwoich żałować mo» 
gliby. 

Ta zaś dań z takowego Panfkiego ‘do mno- 
żenia i wychowania pfzczół przyezyniania 
fie; iż ludzkim prawem, t. Je Seymowemt 
Konftytucyamibyła dla Panow. od lat trzech- 
fet. fiedmiudziefiat porzadkowana, o tym. u- 
pewniaią Konftytucye. fedna Ru 142 
CV, a £. go. ) T. o Knreciach maiących 
pfzczoły 'w gaiach drugiego Pana, nakazu- 

„dąca dat ,z miodu dawać temu Panu, w 
którego gain plzczoly trzyma. Drugą. R. 
15985,GW-1. (.526. ) T. 9e Mellificiis, krora, 

Pízczolniki w dobrach Szlachete przez Po- 
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przednikow Monarchow nadawanychdla fa- 
mych Monarchow zachowane, chociaz nay- 
ilufznieyfzym prawem dia: Monaréhow: nas 
leżały, i one, po: tamten: rok. królowi: w 
przychod oddawano: Ze: jednak. Szlachta 
dóbr. pofiadącze przez Pafiecznikow „czyli 
Bartnikow Królewfkich gruntami. Szlachec- 
kiemi “przeiezdzaiacychs „dozńawali opo- 
krzywdzenia. Przeto: Krol Zygniunt Tta- 
kowe: pfzczoly Salachcie pofsesorom-grum-- 
tow darował, : Barthikom fwoim wchod do 
nich i ichpodbieranie;zakazał ; takujednak 
"aby Szlachta tę:darowiznę zytkuraca: Bart- 
nikowrza prace zgodziła: Jesliby<zaś Szla- 
chta w Krolewilich gaiach pafieki fprawo- — 
wać i utrzymować chciała; 2 tych daw- 
nym zwyczajem: dan Królowi dawać .zo- 
ftała powinng ingos 


Gdy z pod takiego Bofkim; ludzkim i fłufznoś 


ści Prawem miodow rozporzadzenia: dań 
miodówą od poddanych przez Szlachtę bras 
no, dczońy Prawa Nauczyciel Olizarowiki 
i bezdowodnie 'wmawiał być braną sz Bo- 
fkich i ludzkich praw'pogardą: Ja zas gdy 
okazatem fłufzność: bez: pogardzanyeh praw 
brania, jefzcze: powiem jeden być .chtop- 
fkich pfzczół gatunek wolny odudziału dla 
Panow „to, jeft tent: kiądy chłop trzyma- 
iac pfzczoly na tym famym gruncie, z;któ- 
rego panizezyane fluzy , albo czynfż .pla- 
ci nic z-Pańfkich lasow na ule, pafieke, 
it.d. nie potrzebuie. W ten czas fwóy 
imaiatek jedynie fwoim własnym mianowac 
może. Lecz o ochronienie od takiego od- 
dania podobno nic pisać jnie trzeba; bo o 
barzo wielu z Szlachty wiem , Ze jey nie 

bias 


bióra; z maiemania- tez o niektórych, iż 
biorą „ pisać w niepewności nie śmiem. 
Dalfzy Autora: Dodatkowego zbiór uczonych 
mówcow , co do Zddahey| wolności odclio- 
dzema «od Dziedzicow* 1: nie fłużenia im 
powinności. Także co dosniśpewności åy- 
cimi maiatkow dótad:wnawianey.'Co:do 
wolności niewiaft "względem zamężcia: Co 
*do* miodów: ,: i co! do upewnień=X.: Piotra 
'Skargic wzgledem <jakowychści: uftaw/Pol- 
fkich nieftosównie do:-Praiv, Botkich; Przy- 
rodzenia i Narodow::2a'jetio wieku ftano- 
wionychi może by6.przez każdego w tym 
pinkcieinterefsowanego fpraydzamy . we- 
dług praw: powżyżey wymienionych + iwe- 
dłag odpowiedzi dotąd:dawanych; których 
dalfze ufprawiedliwienie 'tczynię' krótko , 
odpowiedziami na naftepniace pytania. 
I. Czemu 'poddanyćh 'ziDziedzictwa nieuwal- 
niae Boke GANG j ; 
Il. Czemu'na ziemiach Dziedzictwa chłopom 
nie dawac? [oos 
HE- Czemu pónówić “trzeba uftawy względem 
wolnego .chłopianek 'zamężcia:ć (Ot 
IY. Czemu i w czym trzeba dókładniey 'opi- 
sac Prawo © względem fpraw krwawych 
chfopfkich z Panami? ; : 
V. Wezym być moze ucifk ehtopow. od: Pa- 
“now? af resta 
Pierwfze pytanie: Czemii poddanych x Dzie- 
dzictwa. Szlacheckiego -nie: uwalniać? 
Przelozywfzv w początki tego mego pisma 
na naftałość w ludziach jednych poddań- 
ftwa, -w drugich tad poddanemi panowania, 
Prawa Bofkie: od początku świata aż do 
zeyścia Chryftusowego dyktowane ¿przez 
Naftepcow 'Chryftusowych do zachowywa- 
nia 


Ni 


nia zalecane, przez naftepne zwierzchności 


Tiig Chrześcianíkie w mfzych Narodach zwta- 
i fzcza Pauftw Rzymikich , apotym i Koro- 
nych ny Polfkiey nasladowane. Okazawfzy i to, 
letio- Ze pierwsi odemnie. Polscy za wolnością 
Mei poddanych Pisarze nie,maige od Zbieraia- 
RYZ cego ich teraznieyfzego Autora przymowie- : 
odo nia fie o to, aby byli pytali fie u Przęd- © 
nio kow fwoich , jakby im, otym pisac należa- 
pria lo, pisali ftronnie i( jak dziś z dopytania 
Eus fic n Przodkow widać ) zawodnie. Smiem 
pg fpór cały tym konezy¢: że uwalniać ftan 
DE wieyiki zpoddanttwa : nie wolno, nie rzecz, 
tym |; i nie można, W czym z osobna tłóma- 
e eze ie. |; l 
Mer Nie wolno: Bo, uwolnienie: poddanych z Dzie- 
veh dzictwa Szlachty byłoby odieciem własno- 
PRO. ści Szlacheckiey z Prawa Bofkiego i ludz- : 
ai kiego bądź fpadkiem, bądź nabyciem uwie- 
cznioney, którey Bofkie dziefiąte Przyka- 
| zanie.ńie tylko odeymować ale nawet po- 
pen żądać zabrania. Te Polfkiemu Senatorowi 
lub Pofłowi przeciw Obywatelom Litewfkim 
dem poprzyfiezona naUnii wiara, a Litewfkie- 
t mu wierna wzaiemność zakazuie. Wfzyft- 
Ar kim zaś Seymuiacym Powiatowe inftrukcie 
dh (jako w rzeczy wlasnosci każdego z oso- 
P bna Obywatela dotykaiacey być powinne ) 
de czy poruczyly? a Akt, ich na teraznieyfza 
“os Konfederacią fpisuiących fie ftowatni: p 
> „zachowaniu nayświątobliwszym w/xystkic 
M praw, które ubespieczaią ... Całość Obywa- 
ZSEE tel/kich własności, obowiazuiacy, jakim rozs 
NUR piseni uczynił ich wolnemi? Jak więc Seymu- 
do a iacych Reprezentantow tylko, a nie famych 
7 -wlasnikow. czynność „0 własnościach ctis 
va. dzych a nierezygnowanych bytaby dla deum 
' a mka 


Jnika krzywda, tak byłaby bezprawiem', i 
do naderody ftrat obowiązkiem. Strata zaś 
byłaby dwojaka, jedna poddańego, druga 
| fpolioynosei , sdy. Pan z poddanym od fie- 
„bie „dyolnionym o fwóią ód niego Zigrun- 
3 U: należność mufialby. dokad i mad pozywać, 
JĄ co (gorfza , o czele clitopfkie przeciw 
Panu uroiehia “pozywany mufialby nie wie- 
ji jqzieć jefzeze przed kogo by naynieftufziiey 
ftawać i expensować Tie. 
Ani 9 prawo, własności Szlacheckiey lub na 
wzaieni o wine poddańftwa chłopikiego py- 
tac fie Szkolnym prawa Nauczycielom przy- 
ftoi; gdy oni powfzechuie wyznaia toż fa- 
nio, co X. Piotr Skarga Jezuita pizez Au- 
tora Dodatku (*k. tro; i Tir. ) wezwany; 
„że lud zawoiowańty, pórmary 1 binitówiiczy 
.doftaia fle przemagalącym w niewolnieze 
 poddańftwo. "Wiedzą do tego, że Szlachta 
z dawien naydawnie éyfzych. fa Riycerftwen 
wojownym. Wiedzieć mogą 6 mnógich mad 
Krzyżakami , tad Wołochamt; nad Turka- 
mii’ Tatarami, nad Rufinami i nad Koza- 
kami. jednemi w hołdzie, a drugiemr wpod- 
danftwie buntowańemi zwycięftwach. Wie- 
rzyć zatym maig, Ze każdy albo ledwie nie 
każdy w tych zwycięftwach miał poiman- 
ców, niemi osadzał, inny fpadki po Przod- 
Rach fwoich Dźiedzicziie , inny od Monar- 
chiazardowanym Rycerftwem wy fluzone, in- 
ny od prawych wiecznikow kupue pofse- 
tye, dał każdy zapomogę roboczym by- 
dłem, zalewem, zabudowaniem i wyżywie- 
niem do zagóspodarowania, i zrobił fobie 
poddanego, niewolnikiem zwanego. 
Tey prawdzie , jesliby który Szkolny Uczy- 


ciel prawa, przeezyl, toby fie dał w posa- 
dza- 


dzanie, Ze nie wie o Uftawie R. 1422. W 
Jedlinie. Zafzley, a w Krakowie w Przywi- 
leju Królą Władyfława Jagielły Starego R. 
1433. opisaney ( V. 1. f. 91.) po Łacinie w 
tey treści: $..E£ fiquis. Y jeśliby który z 
nafzych Baronow, Szlachty, Panow, lub 
Ziemian, którego, albo których poyman- 
ca albo poymańcow któregokolwiek Stanu, 
Kondycyi, lub doftojenftwa złapał, temu, 
Idb tym obiecuiemy od każdego z tych poy- 
manca dać i zapłacić jedną kope Monety 
Krajawey, i żabierzeniy poymanca dla'na- 
fzey depaktacyi. Oprócz Miefzczan i gmi- 
nowych, których zdaie do depaktacyi, i 
własney woli tych, którzy poymali. “Nie 
wie także o wielokrotnym w Statucie Li- 
tewfkim poddanych ludżmi Oyczyftemi, ftu- 
gami putnemi, czeladzią poymaną miano- 
waniu, a mianowicie, Ze nie wie o Arty- 
kule zr. Rozdziału 12. mianniącym niewol- 
nikami nie infzych ludzi tyiko poymancow; 
a infzych czeladzią niewolna, któremi i też 
dziećmi potomkami poymańcow ziemie ofa- 
dzać ; i mieć ich za Oyezycow, dysponu- 
iącym. Nie wie oraz o, Artykule Statuto- 
wym 36. R. 14. odmianę nazwifka niewol- 
nikow po$wiadezaiacym w te fłowa: ; O- 
» znaymuiemy i Wiadomo tym czyniemy, 
„IŻ co w tym teraznieyfzym Statucie tych 
„ludzi ną czeladz, którzy przedtym niem 
j; wolnikami byli zwani, odmieniono naxwi- 
» ko, à pomieniono; a napisano ich, czelas 
» dzią dwórną, Qyczystą, Macierzysta, ku- 
»Pna albo poymang, tedy te odmienienie 
» NaZwifka ich czasu prawa na każdym un- 
» rzędzie, gdyby kto czeladzi fwoiey po- 
n zylkiwał niewolney, nikomu z poddanych 
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» nafzych do używania i dowiedzenia fpra- 
„, wiedliwości, nic fzkodzić i przefZkadzac 
s Mie ma: e 

Nie rkecz uwalniać stam wieyski: bo trudno 
zaprzeć fprawiedliwość przyczyn nieuwal- 
niania Konftytucyami Seymowemi od Roku 
1347. az po Rok 1764. powtarzanych, t. J. 
iz grunta puftofzały: hultaje, złodzieje , 
tozbóyiicy , próźniacy, maozyli fie. Co 
wfzyłtko jak Jeft zarobkiem niewoli rwię: 
zienia, tak zbawienniey ją zapobiegając 
wftrzymywano od zarabiania na nią, a u- 


trzymywano Ww zarabianiu fobie, Panu, i 


Naródowi pożytkow. 

Nigdy Narod nie miał pociechi z żadnego wol- 
nego pospólftwa, ani z Cyganow, ani z Bur- 
lakow, ani z Piliponow , ani z ludzi loz- 
nych Chrześcian; a doswiadezaiac złoczyn- 
fiwa częfto prawami ich dozor nakazywał. 
Nawet ludzi fłużących wtedy jeno wolnych, 
kiedy umówiony rok wyfłużą przez Kon- 
ftytucyą R. 1764. Konwokacyiną wyświad- 
czał nieftatek, z fłużb uciekanie, i inne złe 
akcye, Panow fwych zdradzanie i zawodze+ 
nie, a przeto ich pod atteftacye Pańikie 
poddał. Co więkfza nawet Popowiczow Sy- 
now Kapłańfkich Ind z rodu i Kondycyi Sta- 
nu Duchownego wolny i choć początki o- 
świecenia maiący, taż Konftytucya Konwo- 
kacyina z poświadczeniem złych fkutkow 
ich wolności tak opisała: Zapobiegaiqc t- 
niwersalnemu Krajow w/xystkich Rufkich de- 
Swiadczonemu niebespieczeństwu, % przyczy- 
ny, że w tychże Krajach. mnoży: fie próz- 
niakow fine fervitio & artifitio xostaigcych 
Synow Kaptanfkich plebeje conditionts „Po~ 


powiczow nazwanych. Y ich po takim opi- 
sa- 


saniu mie biorących fie w piętnaftu leciech 


izac do nauk lub cechowych rzeinioft poddan- 

ftwu własnych Kollatorow poddała, ; 
idno Gdy więc Autor Dodatku przeciw doświad- 
wal- ezeniom Narodu przez lat 420. naypowaz- 
oku - nieyfzemi bo Seymowemi świadectwami o- 
KAR pisanym dziś zbiorem Szkolnych mniemąń 
eje, 


C 1 udań perswaduie uwolnienie poddańftwą, 
Sex tedy powinien Narod zaręczyć o tym, co 


WIE s `Z uwolnienia będzie porządnieyfzego i be- 
Ride spiecznieyfzego: S 
RU | ENieaxecz Jefzcze dla tego, że chłop zoftaw- 
AR Rar uwolnionym od poddanftwa, ftanie fię 
wolny czyli ułatwiony do uniknienia odpo- 
wol- wiedzi, i zadośćczynienia tym, których po- 
Bur- ‘krzywdza, oraz ftanie fie zuchwalym: na 
loz- krzywdzenie Pana i fafiadow.. Bo fam be- 
ous dzie nie na fwoiey lecz Pańfkiey ziemi, jak 
Va; drapieżny. jaftrząb ulatuiacy z polowem, a 
yeh, Pan musi być wolny od przyimowania na 
w" niego arefztow i ftatuicyi, i tak po poczy- 
viad- nionych kradzieżach, kiermafzowych bo- 
> złe jach, po zadłużeniu fię na chatę jak Zydek 
dag 0 lub miefzczanek wolny, uciecze; a do cha- 
RSE ty, jesli ją na Pańfkim gruncie zoftawi, we- 
> zmie fie gwałtem lub przez prawny Proce- 
MEM | der wierzyciel albo fkrzywdzony, Panu u- 
aa rodzeniem równy, i z gruntu intratę pła- 
ae cić nie latwy, chiba znowu expensownym 
d 


rawem. przymufzony. 
C Ul- P y- 5 * a 
, 9 Nie rzecz i dla tego doradzać teraz uwolnienie 
eos Od poddaüítwa,- ze ztad Seymu terazniey- 


da Ízego, haflem naychwalebnieyfzych czyn- 
i ności fławnego, dzieło, z intrat Obywateł- 
706 fkich Ofiara , albo dla Skarbu Rzpltey za- 
Xi. wodną, albo ofiaruiących Szlachte nifzcza- 


„cą ftałaby fie. Bo ta ofiara uftenowiona Z 


A Diy in- 


intrat ftalych i pewuych. Ciągniona, Wy- | d 
kalkulowana, i zaprzyfiegana z-poddańftwa. : 


Szacowana tam z krescencyi poddanftwem |. y; 

ie ae : : | tzn 
zrobioney, tam Z dni chlopfkich Dwotom T 
fluzonych, więc to zuifzczy wfzy, ftataby fie xi 


nie tylko nie pewną, ale 1 nie podobna. 
„Ani nawetmozia,.co lepfzego dla Rzpltey . Jeśl 
tufzyć i każdego dziedzica pociefzyć tym ii 


Wrazemem, ze chłopi wolni tę wyluftro- . ch 
waną iütrate czynfzem optaca. Bo rzadko E 
gdzie fa dobra wfzyftkieme maiętńemi chło- 5 
pami oliadle, by oni od razu wyftarczyli P 
z fwoich. zdawna Panom pańfzczyżną nad- F 
gradzanych gruntow i z nowo rozebranych f; 
zmian dwornych w pierwfzym i w dalfzym à 
roku cala terazńieyfzą intrate zapłacić; òw- E 
{zem w lat. kilka po wynifzcZeniu dawnych d 
poguoiow; i gdy fłanieie zboże; jefzcze , i 
mnieyfza płaciliby, Zywym bowiem Z oso- 7 
biftego doznania jeftem świadkiem, że fam | d 
w Litwie w trzech odleglych od fiebie miey- | si 
scach, profzacych 0 to chłopow z czynfzu | zi 
na pryhon przywracałem, i z czytania pro- | 2 
bowanego dawniey czynfzowania oftrzegam, b 
Ze czynfzowanie Dworną intrate umniey- | * 
| fzało, a ludzi rozpiłych, zadłużonych ubo- a 
„żyło; gdyż w żadnym u nas Powiecie pie- " 
niędzy nie fieig, ani Zug, i mało jeft Po- d 
wiatow handlownych. A gdyby fame po- A 
spólftwo obiefo do fwoich pol wfzyftkie zm 


diworne.zafiewy zbożowe, to niesposobno- 

ścią fpławić, i wyprzedawaniem na fama : 
Krajowa konsumpcią produktow zrobiłoby | i 
wielką tanność, i pieniędzy więkfzy niedo- 
ftatek.f Wyprzedaiąc zaś na czynfz i na | 
podymne bydło częftokroć. robocze, wyni- | : 
izczyloby fię z fposobu gospodarowania i 

: ży- 


i 


X 
à 


| życia. Czemu kto nie wierzy, ten. niech fie 

Sy. 3 upewnia w Kamerze J. K. M, z Rewiziow 
y |. dóbr: ftołowych, w których było probowa- 

| | ne ezynfzowanie. 

tz nie mozna (rzeklem) uwalniać od poddan- 

y fie fiwa, moze to zdawac fię do nieuwierze- 

en nia: bo niby wątpiąc a Samowładności Rze- 

czypospolitey, ale tlómacze tę prawdę: 


Veni 
rom 


b. Jesliby Stany Rzpltey nie zakazuiąc furowo 
róż chłopom być poddanemi, tylko łągodnie ich 
A uwolnili od poddańftwa?: tedy to nie dłu- 
kło- go byłoby zachowywanym; bo ubodzy chło- 
zyli pi Cjak przedtym ) tak znowu fami do Za- 
kads pomagaiqcego Pana wprofiliby fie w pod- 
ych danftwo, i jak w Królewfzczyznach po na- 
zy fze ogląganie bywało, że za Talar bity na 
Tr m opłatę czynfzu lub Hiberny pożyczony, co 
ych Sobota aż do oddania przez lat kilkanaście 
jeze dzien rabiali. Jesliby zaś oftrym zakazem 
aed. i karnym uwolnili? to wieln ubogim ginąć 
ENS z głodu; a uftawie fwoiey nie dłużęy trwac; 


cu] jak do drugiego Seymu byliby przyczyną. 
y Bo Kraje Polfkie. nie fa ziemią Chananeylką 


sa | mlekiem i miodem płynącą». do którey Moy- 
sam, | Zefz lud z niewoli Egiplluey wizy tek 10- 
iey- | bie równy, wprowadzając oftrzegł, że i w` 
ubo | tey ziemi nader bogatey.! rofkofzney nie 
pie- miało być bez ubogich (Deut: 15. 19.) że 
Po: będą ubodzy maiętnym na lat {zesc zaprze- 
‘po dawać fie, będą 1 na wieki oddawać fie. 
ftkie A cóż mówić o nafzych Krajach, tam pi" 
Dno fzczyftych, tam bagniftych, tam górzyftych 
fama i wfzyftkich przez nikogo o rowney 2 Gha- 
toby naneylkiemi dobrocs nie zargczonych *, co 
Edo mówić o mnóftwie poddanyehnafzyeh, a al 
i fkim.ciaglem fobie 1 Panu robiacych, Pan- 
is fkim zZiarnem zaliewaiacych, W Panfkich cha- 
i DT “tach 
nia i 


tach przy Pańfkim wfzelkim częftokroć, do- 
bytkiem, garkiem, i jadtem zapomozeniy 
ofiadaiących, o Paülkiey co wiosna zbożem 
zapomodze fiedzacych, Panfkiemi pieniedz- 
mi Podymia Rzpltey opłacaiących, a Pa- 
nom od lat kilkunaftu te zapomogi‘. czyn- 
fzowe i podatkowe zaległości dłużnych 2 
gdy oni od poddańftwa wolnemi zoftaną, gdy 
do ofiarowania fie Panom w dalfze poddan- 
ftwo będą mieli furowy zakaz; czy będą 


„mieli takąż Pańfką uczynność, albo zawfze 


im potrzebny kredyt? gdy będą tym bar- 
ziey na wylocie, że ubodzy i zadłużeńi,.a 
tak w ten czas, komu Autor Dodatku za- 
da chłopow zabóyftwo takie, jakie Ck. 84.) 
zadawał Panom: Non pavisti, occidisti. - Nie 
karmiłeś, zabiłeś. 


„Na koniec wyznam o moich za nieuwalnia- 


niem, a o Autora Dodatku za wolnością u- 
filnościach,*że te i moje ledwo Ja. potrze- 
bne. Bo kaźdemu tam Qyczyzna, gdzie do- 
brze. Więc lubo dotąd częfto ponawiały 
fig o Extradycyach czyli o wracaniu zbie- 
głych poddanych uftawy, te jędnak nie na 
wfzyftkich zbiegach mogły być uifzczane. 
Bo memi oczyma napatrzyłem fie w Pol- 
fzcze i w Litwie wiele chat chłopfkich, ow- 
fzem wiele wfiow całkiem opufzezonych. 
A w Podolu, Wotyniu, Rufi i Ukrainie tak 
pozasadzanych, że nie jedney wfi Mało-Pol- 
ikiey, Podgórfkiey Miefzkańcy jednąż wieś 
całą ofiedli. Co jak oni uczynili bez uzy- 
fkania żądaney przez Uczonych wolności, 
tak czynić mogą mimo moie 0 nieuwalnia- 
nie przekonania. Zaczym do pewnieyfze- 
go moich przekonań fkutku oftrzegam, że 
dobre Panow Z poddanemi obchodzenie fie 


nay- 


nayfilniey ich przy wiazuie do wieczyftego 
poddanttwa według wspomnionego wyżey 
z Moyżelzowych Xiag przykładu. O fu- 
dze wwiązniącym fig: Panu na wieki:  $e- 
sli powie: nie odeyde dla tego, że kocham 
Pana mego , i dóm jego, iczuię, że miu 
niego Jobrze ... użyć mu będzie az na wie- 
ki ( Deut. 15.) Otoz ta uftawa wiecznej 
rawdy nayfkutecznieyfza. 


Drugie Pytanie czemu ‘na ziemiach -Pańfkich 


Dziedzictwa chłopom nie Qawaćc? 


Gdy to z praw powyżey wymienionych jeft 


jawnym , Ze wfzyftka chłopfka ruchomość, 
a zatym i chata, gumno,, fpichrze, jesli co 
fam budował, jelt jego famego i naftepcow, 
dzieci, i blizkich krewnych jego własną, 
a grunt wfzyftek dworny i włościaniki jeft 
Pańfkim , więc tym famym nie jeft: wyso- 
dno Panu dawać dla chłopana grunt dzie- 
dzictwo.. Bo ten chłop zfzedtizy z tego 
świata bezdzietnie, amaiący w cudzey wło- 
ści blifkich krewnych albo powinowatych : 
zoftawowałby ziemi dziedzictwo naftępcy 
dwóm Panom podległemu , albo do działu 
na więcey blizfkich także osobnym Panom 
podległych. A że nicht dwóm Panom flu- 
Żyć' nie może , przeto albo Pan mialby z 
gruntu zawodny pożytek, albo Potómko- 
wie przeciw prawu pomyslnie byliby wy- 
cifkani, i ufprawiedliwienie ich oprócz kłót- 
ni na ziemi, zoftawałoby do oftatecznego 
Sadu. 


Do tego Syłtys, Kmieć, Bojarzyn, Ziemianin 


oliadłfzy pod którym Panem w Zascianku 
od włok czyli lanow dwornych i wieylkich 
odmiedzowanym , lub w kraju pufzczy przy 
cudzym pograniczu leżącym, po zatrzyma” 
niu 


niu rocznym lub dalfzym eczynfzw, a ofa. 
dzony tylko według pospolitego naftapié 
mogacego prawa bez ofobnego opisuna wie- 
czność, albo: po zaginieniu u Dziedzica lub 
jego Archiwiftow , Plenipotentow , Doży- 
wotnikow , tradowanych Zajeznikow, O- 


piekunów lub innych Interefsantow tego o- ' 
pisu, i Inwentarzow Birczych w ogniu lub ' 


w rewolucyi znikłych, -zapomniany w wła- 
ściwym dworze, podgarnołby fię pod Aktor- 
Ítwo pogranicznego Pana, alboby i famzafie- 
dzialym Dziedzictwem poswiadezywizy fie , 
albo też maiac z pospolitego Prawa, ( jak 
bywa w Juryzdykach. mieyfkich w Softy- 
fiwach, Woytowftwach i w Mlynarftwach 
Koronnych albo Ziemiaüftwach Litewfkich) 
wolność przedania , przedatby. bezopowie- 
dnie, i nabawilby Pana albo utratą wlasni- 
ctwa , albo kofztownym i trudzącym do od- 
zylkania procederem prawnym, jaki Kon- 
ftytucyą Roku 1510, CV. 1. £ 341.) wzglę- 
dem Sołtyftw, Woytowftw i Mlynarftw. w 
Koronie , a Statutowym Artykułem 30. z R. 
3. względem Ziemiańftw w Litwie, dla Pa» 
| how jeft oftrzeżony. 
Nad to Dziedzictwo chfopfkie nawet wsrzod 
obrębow Dóbr Pańfkich Panu i innym pod- 
danym bywa niewygodne i fzkocliwe tak, 
jak Cerkwiow lub Kościołow bez wczesne- 
go przezoru place lub grunta nadane. To 
dla tego , Ze nie wizedzie, aw infzych Po- 
wiatach nigdzie nie mafz we wsi rozmie- 
rzonych gruntów , tylko chłopi ofiądaiąc na 
Pieńkach i znaiąc korzyftnieyfze przerob- 
Ki „niżeli długo orome grunta, albo w Po- 
dolu, w Ukrainie, zaczynaiąc kilkoletnie od- 
łoguiące, robić tłoki, zamożnieysi, iur pfeed 
ofia- 


Je 


- pfiadli , fiawfzy lat kilka jeden przerobek, 
= rzucaią go, i zaymuią drugi. Inny zaś chłop 


poźniey zafzły albo z jakiey odftaw ki ofia- 
daiący nie może fobie dobrać gruntu ;.bo 
pierwfzy i do opufzęzonęgo niedopufzcza, 
i nowo -zaiętego nie uftepuie. To dla te- 
go, że gdy Pan osufzywizy jakie pod wfia 
Jugi, chce powiękfzońą wieś i jey Obywa- 
telow równie rozmiarem gruntow , łąk, wy- 
gonow uporządkować, na ten czas dawniey- 
fzych chłopow dziedzictwa równie: jak ni- 
wy Cerkiewne do tego uporzadkowania 
wielką fa trudnością. 


Jefzcze nad to: gdyby chłop był wolny, gdy- 


by grunt mu dziedzictwem Pan ninfiał da- 
wać, przecież temi dla niego darami nie 
można zaręczać , Żeby nie miał przyczyny, 
potrzeby, albo nagannego przykładu, m. po. 
z zadłużenia fię, z przewinienia, z głodnych 
Jat, do wyiscia. A wtym razie Pan jaką 
mocą mógłby pod osadzenie infzym. gospo-. 
darzem jego dziedzictwo fzafować, czy nie 
barziey mufiałby , w puftofzy je trzymaiąc, 
z niego bezkorzyftnego Podymne, rekru- 
ta, i ofiarę publiczney potrzebie opłacać? 
jak opłacaią miafta pufte place, a żydzi po 
zbiegach pogłówne. 


. Czemu odnowić trzeba Ustawę wzgledem 
De 


wolnego chtopianek zamezcia? 


Wohosé zamężciaczyli wolność mezfzezyzn 


z kim chcąc żenić fie i nawzaiem niewiaft za 
kogo chcąc iść zamaz, ani Panfka, ani chłop- 
fka od czasow przyięcia wiary Katolickiey 
w Polfzcze i Litwie do żadnego panuiącego 
woli żadnym prawem nie była zachowana. 
Owfzem w Polfzcze Szlachecka była zawfze 
niewątpliwa , chlopfkaprzez dwie Konftytu- 
cye 


eye R. 1547. i 151r. azaśw Litwie Szlachec- 
ka Przywilejem Króla Władyłława Jagiełły 


R. 1387. Traktatem Horodelfkim R 1413. - 


i Statutu Lit: Artykulem 39. z R, 3. dokła- 
dnie, a chłopfka oboiętnie była zapewniona. 
Bo chociaż w tym Artykule. deklarowano wol- 
—ne zakogo chcąc zamężcie Szlachcianek i 
wfzelkiego innego ftanu, rodzaju białogłow- 
ikiego, jednak ponieważ w tymże ciągu do- 
daie,’ jako ludzi: wolnych, tedy tego Ar- 
tykułu interefsowani Panowie nie dozwolą 
rozciągać *do poddanych czeladzi niewol- 
ney, lecz tylko do ludzi innego ftanu nie- 
Tzlacheckiego , n. pd. do Bojar, Ziemian, 
Vhefzczankow , i Szlachty pod Panami na 
gruncie Pańfkim ofiadłych. Wfzakże to ua- 
wet dodaie w:$. 2. Tak też Panowie i Szla- 
chta , którzy na Imionach fwoich Szłachię 
maig, po temuż przeciw białogtowom Szla- 
chciankom zachować fie powinni będą. 
Jednakże przez to 'poddaüfkich Dziewek i 
Wdów niewspomnienie, nie ftały fic one nie- 
wolne obierać fobie małżeńftwa, gdyż Kon- 
ftytucya R 15ro. tylko w nadaniu czy w 
darowiznie to’ fądzi być. nie nadanym, co 
przy wyliczeniu nazwifkami różnych danin 
bywa zamilczane, nie zaś i w zachowaniach 
przy dawney daninie, albo przy wolności 
jakiey, jakie zachowanie wolności Szla- 
chcianek czytamy w tym Artykule w fło- 
wach: Przy wolności ich zachować mamy, 
a gwałtem ni za kogo nie mamy Qawać bez 
woley. ich. Więc doftatecznie znać , Ze Mo- 
'narcha za fiebie i za naftępcow zaręczył 
Szlachciankom dawno mianey wolności nie 
tamować. 
Ze zaś wolność R. 1387. przy przyięciu wia- 
ry - 
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ry :Katolickiey wfzyftkim. przyimuiącym 
wiarę była powfzechna, a poźniey Żadnym 
wyrokiem nie ukracana. Ze-w obrządku 
Katolickim ważność fzlubu małżeńlkiego na 
wolnym i nieprzymuizonym jego. poprzy= 
fiężeniu zawisa. Ze Paüfkie zabronienie za 
tego i innego parobka dziewki wydania, jeft 
przymufzeniem iść za tego, który „zoftaie 
przez Pana niezbroniony. Ze przez Panow 
Kunicy.czyli opłaty a jefzcze drogiey za 
dziewkę od żeniącego fie z nią mieflufzne 
wymaganie, jeft zmufzeniem żenić fie z tań- 
123 nie z ukąchańfzą. Ze jednego Panowa- 
nia. Koronne niewiafty maia wyrażne .pra- 
wo nate wolność, a Litewfkie choć go po- 
zwalaiącego nie maia, ale też i zakazuią- 
cego nie maią. Więc wfzyftkie trzeba no: 
wym. pociefzyć przez Konftytucyą zapew- 
nieniem, i brania Kunic zakazem. 


4. Czemu i w czym trzeba Jokładnieg opisać 


prawo. względem fpraw krwawych chtop= 
Skich z Panami? ; 


Gdyby mię jakie niefzczęście przywiodto do 


zabicia mego poddanego, tedy rozważając 
Moyżefzowe i nafze Polikie R. 1726-4 1768. 
przeciw <zabóycom prawo, albo na śmierć 
gotować fie, albo z domu i z kraju zniknąć 
mufiałbym. À 


Bo przy tych uftawach nigdybym nie mógł 


temu dufac, ze te Konftytucye nie przeciw 
Panu zabóycy poddanego, tylko przeciw 
uftronnemu Szlachcicowi zabóycy chłopa, 
fą ftanowione.- Nie dowierzałbym i temu, 
Ze ani w Statucie, ani w tych dwóch Kon- 
ftytucyach nie mafz pozwoloney chłopa za- 
bitego Potomkom czyli przyiaciołom prze- 
ciw Panu zabóycy Delacyi. Nie.fpufzczał. 
bym 


i 


bym fie i na to, Ze ci przyiaciele nieos wies 
ceni: wiec nie domysla fie możności poko- 
nac mie prawem, ze fa ubodzy. wiec nie 
wyftarczg na pienię zawfze kofztowna 
Nawet choćbym nie zabił, ale żebym z me- 
go okrucieńftwa na którym członku fkale- 
czył, nie mógłbym pod temiż żyiąc prawa- 
mi zaspać tego przypadku bez zaspokoie- 
nia. 
Bo zawfzeby mie korciało, żeby kto znaią- 
cy Konftytucyą R. 1726. 0 moim wyftęp- 
ku nie dówiedział fie, i wziowfzy Delacyą 
nie popierał fprawy według oftrości Kon- 
ftytucyi R. 1768: głowę Szlachcica zabóy- 
cy za slowe chlopa zabitego koniecznie | 
brać nakazuigcey, któren na wyperswado- 
wanie Sądowi ważności fwego donofzenia 
pokazalby Konftytucyą R. 1726. zadnego 
chłopikiey głowy zabóycy, ni chłopa; ni 

i Szlachcica, ni Pana od kary na gardle nie 

wyłączaiącą. Pokazałby w teyze Konftytu- 
cyi powod Prawodawcow, z którego tak 
froga windykacyą głowy zabitey nakazali, 
w flowach: Co (to jelt zgodzenie'i zapła- 
cenie za głowę) że fig Ozieie przeciwko Ho- 

im i Swieckim: Prawom. Y z nawodu tych 
fow odwolatby fig do Prawa Boikiego je- 
dynie na taki przypadek, w jakim ja byl- 
bym, wydanego, które: takie jetty Ktoby 
uderzyt fluge fwego albo fłużebnicę kijem, 
i pomarliby w rękach jego, będzie winien 
kryminału. ( Exod: 21. 20.) 

Do tego Bofkiego Prawa okazalby Narodowa 
Konftytucyą R. 1768. między Prawami kar- 
dynalnemi Punkt tg. Całość. Panowania i 
własnictwa Szlachcie nad poddanemi hez 
naymnieyfzego tiecia zabęspieczająćą: fus 
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Yz niey , wnofilby : jeżeli Panu kary i fpra= 


jednak vite © necis poddanego w ręku Dzie» 
dzica mie zoftawniącą, ale za popełnieniem 
kryminału do Ziemftw lub Grodow odda= 
wać kryminalifte nakazuiącą. 


wiedliwości na kryminaliscie poddanym.gar- 
łowey czynić zabróniono? a za cóż ma być 
wolno, i ża co ma być bezkarńym , jego 
własne zlosliwe niewinnego poddatiego za- 
bicie? i zatym domawialby fie o głowę za 
głowę według poniżfzego teyże Konftytu- 
-cyi Punktu : PARY 5 
Przy takim jednak do donofzenia fkargi fpo- 
sobie, i do. zyfkiwania kary prawie Autot 
Dodatku Panom i Narodowi przygania, że 
poddany za woz fana; ża kłódę drzewa i 
. t. d. jak ża psa ginie. ( k. 83: ) 
Mniematbym, ze na te ofławienie Narodu i 
fzczegulnych Panow, uwiodł fię Autor z 
niewiadomości o tych prawach, i z niedo- 
łężności do ułożenia z nich wniofkow , ale 
gdy tę przyganę czytam, w zbiorze pism 
uftawicznie mi wrazaiqcym, że pisma ludzi 
Uczonych, tedy pozbyć fię nie mogę na- 
trętności mysli, że w zbiorze nieprawd na 
. uposledzenie Panow wypracowanym. 
Lecz zrzekam fie w duchu moim i w tym od- 
pisowaniu takich mysli, a gdy wiem do- 
brze; bo nie z jednego okna świat od lat 
kilkudziefiat oglądałem, ze Panowie nie 
marnuia krwi poddanych; nie zabijaią ich 
fami złoshwie, i przygodnego cudzą ręką 
zabóyftwa dochodzą. Co famze Autor Do- 
Jatku choc ofkarżaiąc poświadcza, gdy wy- 
znał Obdukcye i Prezentacye po Kancella- 
Tyach. Ck. 84.) Wizakze te nie inaczey, 
jak z Infiancyow Paüfkich czynione.. 
Y gdy 


Y gdy jednak za jaki zakątek Królewftwa tu- 
teyfzego, i za którego w nim Obywatela 
fwywolę zareczyć nie śmiem. 

Tedy życzę Panom, aby na oczyfzczenie z 
tego ofławienia niewinnych, na polkromie- 
nie mogących kiedy być Okrutnikow Pa- 
now, na doftateczne oświecenie gorliwych 
o bespieczeńftwo życia ludzi proftych, fta- 
rali fig u Stanow Seymuiących o porzad- 
ny do czynienia poddanym przeciwko Pa- 
nom w famych fprawach krwawych. jako 

* on to w zabóyftwa i fkaleczenia ze złości, al- 
bo z uwagi, fprawiedliwości Procefs. 

Niech co roku na Gospodarfkim Seymiku ha 
Powiat będzie obranych dwóch dobrze na 
Dziedzictwie ofiadłych Obywatelow na 

"s przyimowanie czyiekolwiek doniefienia o 
zabóyftwie lub fkaleczeniu chłopa, aby o 
nie Taktowy wfzczynał proceder, a gdy 
go nie fkończy, aby naftępni popierali bez 
kar wetowych kofztem z dóbr ofkarzone- 
go nadgradzać fie powinnym, choćby ofkar- 
żony Pan: wyprobowaniem trefunkowego 
zabóyftwa odwiódł fie. 

Niech będzie kryminałem Pańfkim nie tylko 
zabicie; zaftrzelenie, przebicie, obwiefze- 
nie lub inne zamordowanie, ale też i śmierć 
pod plagąmi, albo w wytwornych więzach. 

Niech będzie dochodzona kara za fkalecze- 
nie i fzelmowanie flugi i poddanego ze zło- 
ści, do takiey nadgrody, żeby w kalectwie 
nie był Zebrakiem do śmierci, i żył nie na 
respekcie Pantkim; bo taki wyftępek ( Exod: 
21. 26. 27.) Prawem Bofkim z poddańftwa 
uwalniał 

Niech będzie też poftrzeganie i donofzenie 
Panow o cieleśne Pańfkie wdanie fie tes 

an- 


tw 


dankami ; bo w tym punkcie nie mafz. pod- 
dahítwe, i jeft Konftytucya R. 1347. za- 
fzła, a R. 1496. ponowiona całey wsiwol- 
ność za ten wyftępek oftrzegaiąca. 

Ten obrany Inftygator obiecywać może albo 
fprawdzenie ofławienia Panow , że podda- 
nych marnie zabijaią, i zapobieżenie temu 
złemu, albo niewinności ich zle ofławioney 
ufprawiedliwienie, gdy pokaże fie, że nic 
nie będą mieli do doniefienia. Inftysatoro- 
wie, 

5. Wczym być może ucifk poddanych oA Pa- 

now? 

Upomnieniem Jeremiafzowym Królowi Joachi- 
mowi, jego fługom i ludowi o fad, o- fpra- 
wiedliwość, i o ofwobodzenie uciśnionych 
przez Autora Dotatku do jego potrzeby 

| za poddanemi Polfkiemi użytym Çk. 105.) 
i ja przymawiam fie, Facite judicium € ju- 
Stitiam C liberate vi opprefsum, tu dodaie: 
uftami Panow , co mówił Jeremiafz: De ma- 
nu columniatoris Jerem: 22. 7. 

Oświadczam fie zatym wcześnie, że niojemi 
żądaniami nie wyrównam Autorowi; bo om 
powaga tych flow, nad zamiar ich , napie- 
ra fie tego wfzyftkiego ; czego Przodkowie 
jego zmarli dotąd przezemuie rozważani 
domawiali fie. Ja zaś zechcę tylko według 

4 prawidła nauki Jeremiafzowey, to jeft: co 

zuczynionego rozsadku iz uznaney fpra- 
yWwiedliwości pokaże fie być czyim ucifkiem. 
od tego uwalniać uciśnionych żądać będę. 
Y tak nie jeft ucifkiem nieuwalnianie z pod- 
dańftwa ga wolne z gruntow od Panow od- 
deiżewebkrów przypadku Konftytucya R. 
1547: zafzłą, a w R. 1496. ponowioną O~ 
firzezonego.(Qwfzem z osobney uwagi u~- 
T. : wol- 


+ 


wolaienie ubogich na włóczenie fie. byłoby 
niezliczonych ludzi ucifkiem, gdyż tego do- 
wod tu pifze z aft dyktuiącego fwóy ‘ni- 
nieyfzy ucifk od dwóch tygodni zaczęty, a 
w niczym do ufprawiedliwienia niepodpro- 
wadzóny, tylko już dobrze opłacony , gdy 
zokazyi złapanego bezpańfkiego złodzie- 
ja, karmiąc gow Juryzdykcyi , błąkaiąc fie 
z nim między Juryzdykcyami, wpadł w wi- 
iny, i one opłacił ,' a o kradzież indagacyi 
zaczętey już między zmęconemi Juryzdyk= 
cyanii nie umie dowodzić , i złodzieja po: 
» wołuiącego wspolnikow i przewodniow ma 
perswazyą wypuścić, Wfzakze na wolność 
dalfzey kradzieży "czego u Pana nie do- 
"znałby. Y tym przypadkiem naucza; Ze na- 
wet chłop niewlocega , ale gofpodarz zy- 
fkuiący wolność: od. władzy. , fadu, i zaftep- 
ftwa Pańfkiego nie miałby wolności; bo mu- 
fiałby być na zawołaniu i zdzierftwie co 
raz zmiennych i mętnych Sędziow. A cóż- 
by tu było ucifku dla podróżnych po kar= 
‘ézinach'od thłopów przy wolności rozpi- 
łych, gdy podróżny nie mogąc fzukać fpra- 
wiedliwości we dworze , nie dopytałby fie 
fadu i pofkromienia? ' 
Nie jeft ucifkiem utrzymanie na pańfzczyźnie 
czyli pryhonie, à nie na czynfzu podda- 
nych; bo oprócz powyzey uczyniouych ua 
wag, jefzcze i to pewna , że wiele pan- 
fzczyzny odbywaią nie tylko ludzie doro- 
dni, ale i trzynaftoletnie dzieci, 1 niedo- 
łężni, i czasem za męfzczyznę kobiety, a 
każdy ubogi, częfto o Pańfkim chlebie, i 
czasu choroby jedynokiego Gospodarza lub 
Gospódyni nie odbywa żaden, a czyfz je- 
dnakowemi jak płacą chłopi maiętni, pie< 
niedz- 


l 


Nie 
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niedzmi mufi być opłacany, albo niepłacą- 
cego z gruntu zsadzić i próźniakiem zro- 
bić. Także pańfzczyznowemu jedynokiemu 
chłopowi częfto Panowie fami pańfzczyznę 
fłuża; bo czasu' jego choroby, albo gdy nie 
ma ciągła, jemu orza i bronuią, i z pola zbie- 
raig, i drew dowioza. Uważałem też na 
własney Pofsesyi w drożyznę R. 1787. i 
88. głodnieyfzych, ludzi czynfzowych, nì- 
żeli panfzczyznianych. 


Nie jefy ucifkiem nie dawać mu wieczności na 


roli, byle mu w zdarzeniu przemiany grun- 
tow: pognoie za pognoie dawać, lub dany 
grunt czczy za odebrany pognóy, wygno- 
ic, Owfzem przez zachowanie jednego na 
wieczności nie mieć takieyże fadziby dla 
drugiego, bedzie drugiemu ucifk. 


Nie' jeft ucifkiem kara 1 więzienie wipoway- 


cy poddanego u Pana, kiedy. nie do cho- 
roby, nie do fkaleczenia, nie fzelmuiąca i 
niebezwinna;. bo kara i więzienie niekale- 
czące fa własną winowaycy zafluga, a te 
w infzych Juryzdykcyąch fą zawfze przy- 
krzeyfze, niżeli u Pana. 


Nie jelt ucifkiem odbywać z zupelney ¢wier- 


ci włoki dzień męzki dzień kobieci co ty- 
dzień, dwa dni męzkich, dwa dni kobie- 
cich gwałtu co lato. Noc firóży w trzy. 
mieliące, i podymne w proporcyi; gdyż n 
takicy powinności znam nie u jednego Pa- ~ 
na poddanych po trzy ćwierci włoki zara- 
biaiących-i zawfze uprzężą zapomożonych, 
mgdy w naywiękizą drożyznę zapomogi nie 
potrzebujących. 


‘Wie jeft ucifkiem brać wfzelkie daniny leśne; 


bo -te fa nie z gruntu osądnego, ale za u- 
czefinictwo ]e$ne." eq 


E i Więc 


Więc przeciw naczekaniom uczących d być 
ucilkami, fpotwarzeni Panowie w olaia przez 
Jeremiafza , dodaiac flowa. jegoż, których 


nie domówił Autor Dodatku: Liberate vi op- 


prefum de manu columniatoris. ( erem: 
32. 42. ) UW alniayeie Z Z potw Aray. 

"To. zaś jeft ucifk: Nie potracać Za droge 1.24 
tygodniowa firoze dni z pata iny: ty- 
lu, wiele w drodze i na itróż y b dense 

‘To ücifk: Zmienić Pryhon nw czynfz, a łany 
dworne hurmem gwaltowym zarabiać, i tęź 
co dawniey kresceucya wymłacaiąc t Wy- 
wozac hurtową robotą, brać czymfze. 

To ucifk: Brać do dworu Synow lub Córki, 
a chacie ich nie opufzczać powinności, al- 
bo im nie płacić tak, jak obcemu. 

To ucifk: Nakazywać przyftawianie jay, pta- 
ftwa, nabiafow, Inu, pięki, Ecce ptó- 
cien lub jakichkolwiek produktow, a nie pla- 
cić tak, jak placonoby na, targu, albo, jak 
(moze) chłop kupił, i więkfzą brać mia- 
rą lub wagą: 

To ucifk: Nakazywac, >. nie Hur indziey 
też produkta chłopi przedawali, tylko Pan- 
fkiemu Arędarzówi. 

To ucifk: zakazać, aby nigdzie. gorzałki, pie 
wa, foli 1 t. d. nie brać tylko u {wego A- ` 
rędarza; choć trunki złe, czcze, i droz- 
fze. A ztąd i dla tego jeft ucifk, ze chłop. 
w domu, w fwey ruchomości, ani na dro- 
dze jadąc z miafta, jeft wolny; bo go żyd 
przetrząsa. 

To ucifk: Aby każdy Gospodarz chocby nie 
pijał, jednak mufiat brać u Aredarza pe- 
wna kwotę, gorzatki i płacił. 

To ucifk: Dawać z dworu Aredarzowi na Wy- 
branie Kredytow, jak ont. zowia,. Borgow, 

exe- 
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exekucya; bo w nadzieie jey Aredarz śmia- 
ło Borguie. a dla pewności Borgu chłop 
smieley to pije, co może nie zaraz płacić, 
albo i nie płacić, wolat i od żyda i od Pa- 
na Opiwfzy fie uciec. 


| to ucifk: jednych poddanych na rok, a tym 


gorízy. jednych co rok do Arędy Karczem- 
ney na pańfzczyznę dodawać; bo: Aręda- 
rzowi do roli i do drew mrufzą ciągłem 
wizyftka odbywać pańfzczyzne; a przeto 
wynifzczać fie z koni lub wołow; czego, 
‘unikaiac lepiey dawać z całey włości ko- 
leyno pańfzczyznę. 


Otoż w tych ucifkach, jesli je kto czyni, 1 im 


podobnych'z gorliwemi Poprzednikami Xiąg 
Pisarzami i Kaznodzieiami, z JW. X. Mar- 
cinem Bialobrzefkim Bifkupem Kamieniec- 
kim, z X. Fabianem Birkowikim Dominika- 
nem, z JW. Krzyfztofem Opalinikim Woje- 
wodą Poznanfkim, z X. Jackiem Liberiufzem 
Kanonikiem Lateraneńfkim; z: XX. Krzy- 
fztofem Warfzewickim, Marcinem 'Smiglec- 
kim, Antonim Szyrmą, Marcinem Kurzeniec- 
kim, Piotrem Skarga Jezuitami, i z famym 
nawet Autorem ich do fwego Dodatku zbie- 
raiącym powtarzam te flowa Jeremiafza do 
teraznieyfzych i do naftepnych Kaznodzie- 
jow, aby nawoływali na Panów, żeby. nie 
ucifkali temi fposobami; bo ftaia fie winni 
każdemu. co czyie. Bo choć Apoftolowie, 
fiwierdzaiae dla, nich fluzebne poddańftwo, 
nakazywali, by też złych Panow bogoboy- 


nie fluchać i życzliwie im fłużyć; jednak 


przez to nie dali Panom prawa, aby im wol- 
no było być zlemi i uciemiężliwemi Pana- 
mi, Owfzem nakazniąc poflulzeńftwo, zare- 

Bij cza- 


czali, Ze Zwierzchnicy poezuwaig fie do 
dania rachnnku za podległych. 

Powtarzam i do famych Panow, żeby w tych 
ucifkach i fami z liebie dla ludzi: obracho= 


wali fie, 1 zaftępcow Ekonomow fwoich dóy- 
rzeli, i co na kim nad powfzechna uftawę - 


wymufzono, z nadgroda wrocili, aod dal- 
fzych ucifkow, mianowicie.od takiego pra- 
pinaciow Arędowania, i exekwowania pod- 
danych wyratowali: Facite judicium © ju- 
i. stitiam € liberate vi oppre efsum 

( Anibym roftropnie napierat fie, Zeby-przeeiw 
tym ucifkom (oprócz potrzebney Konfty- 
tucyi względem karczemnych Aręd ) ufta- 
'nowić prawny Proceder. Bo ten nowym i 
więkfzym byłby ucilkiem;- to, Ze nie bez 
kofztu, to, Ze z ftrata roboczego czasu byt- 
by popierany, a że przez ubogiego chłopa 
przeciw Panu, więc bylby bezlkutecznym. 

' Naypewnieyfza zatym dla ubogiego Reftytu- 
cyi Ewikcia, i zdarzyć fie mogącym uci- 
fkom zapobieżenie jeft gorliwość Duchow- 
nych; owfzem śmiem jey przypisać nie tyl- 
ko zrządzanie fprawiedliwości fkutkow, ale 
też do hoynego miłofierdzia pobudzanie fku- 
teczne. Y miarkuiąc czas naftałości tych 
wfzyftkich miłofierdzia fundufzow, które 
Autor Dodatku w fwoich uwagach Na Post- 
Scriptum o Filantropii w fzeręgu Pierw- 
fzym, Drugim, Trzecim i Pratym | powymie- 
nial’; mogę o nich i o niezliczonych po- 
dobnych fzczegulniey ` wyznać, że w ten 
czas pomnazaty fie, kiedy Jezuici fwemi o 
obyczayności'Kazaniami, Xiazkami i innemi 
náukami Panom obowiązki iprawiedliwości 
i świątobliwość miłofierdzia zaś poddanym 
wierności 1 poflufzenítwa zalluge flawili. 

A po 


Di 


A po ich zmianie, lubo Autor mianuiąc Do- 
datek fwoim do kogoś odpisem Ck. 140. ) 


tych Czyieś oczy do okrucieństwa przywykte, a 
cho- ferce jak Faraona otwardniale, tymże, co 
lóy- Jezuici grotem, to jet Moyżefzowym Pis- 
awe mem mówiąc; [3 otwarOniato ferce Farao- 
dal- na, nie chce wypuścić ludu, przenika, je- 
pra- dnak nim, nie dłużey kogożkólwiek bodzie, 
od- jak tylko póki czyfaiacy je nie przypomni 
JU- fobie jegoż zalecenia, aby pytać fie u Przód- 
: kow o ten w Esipcie ucifk 

uw Dopytawfzy fie zaś z Xięgi Exodu (Ret) 
ty- Ze gnębienie Izraelitow w. Egipcie było z 
ifta- pobudek nieludzkich, i okrutnym fposobem 
m1 ulkuteczniane; bo na przefzkodzenie mno- 
bez żenia fie Hebrayczykow kazano topić; i to- 
byd- piono dzieci płci męzkiey, 2 w Polfzcze 
opa Panowie gospodarni przeciwnie czynią; bo 
uos na pomüozenie poddanych zachęcają mlo- 
ytu- dych Parobkow do żenienia fic. 

uci- Dopytawfzy fie przy tym, ze Hebrayczycy w 
OW- Egipcie tak byli niewolą uciśnieni, iż im 
tyl- nie było wolno czynić Bogu żadnych ofiar 
ale ani zwyczaiem ich Przodkow modlić. fie, 
ku- przez.co oni tylko w uftawicznych robo- 
ych tach przez lat kilkadziefiat; bo z przed na- 
ore rodzenia, Moyżefzowego aż po jego nez- 
ost- kich lat doyscie do Boga wotaiac Bofkie 
rw- zyfkali ulitowanie fie: Ascenditque clamor 
lie- eorum. ad Deum ab operibus, ( Exod; 2. 23. 
PO 3 W ten czas Bog Moyżefza ia wyprowadzer © 
ten nie informuiąc, chciał po nich tego, aby» 
io wyfzedłfzy z- niewoli i ufzedlfzy trzydmio- 
NE wą drogę, Bogu na. górze Horeb uczynili 
Scr ofiarę.. W ten czas przed otwardnialym Fa- 
yn raona fercem pokilkakroć w Bofkim hmieniu 
1, te jednoftaynie do wypufzczenia potrzebe 


Pon 


powtarzał: Wippusc lua moy, aby mi ofiax 
rę czynił na pufzczy. A tu Panowie przez 
półpiąta wiekow Konftytucyami usprawie- 
dliwiaią fie, iz nie z zamyfłu przefzkodze- 
nia nąbożeńftwu odmawiaią wypufzczenie 
poddanych z fwoich Dziedzictw, ale prze- 
ciwnie aby z wypufzczonych włoczęgi, hul- 
taie, rozbóynicy, złodzieie nić mnozyli fie. 

Aby z Parafiow od Kgściołow Katolickich i 

‘Rutkich, od Pafterzow Duchownych dofta- 

tecznie Pańfkim kofztem na Duchowna dla 

poddańftwa ufluge poopatrzanych, od chwa- 
lenia powinnie Boga, i od Katolickich na- 
uk nieodbiegali, i famowolnym błąkaniem 
fie bezrządnie nie żyli, Z czego każdy Pan 

Polfki fądzić fie może własniey być Moy- 

żefzem dowodzącym pospólftwo dö czci i 

chwalenia Boga, niżeli Faraonem w niewy- 

pufzczaniu do niey zatwardziałym 

Na koniec Autor komuś ten fwóy Dodatek, 
czyli raczey zbiór Fism Starożytnych kom- 

v munikuiąc, jefzcze raz radzi Ck. 146.) u- 
czynić £o, co uczynić može, co uczynić po- 
, winien, aby byt fwijch poddanych barziey Oy- 
cem, niżeli Panem, nie mówię tyranem. Co- 
by zaś miało być pewnie uczynionym, na 
to naftepuiacemi flowy nawodzi, pifząc: Do 
czego dopomoże mu dzieło Autora o pod- 
Janych Polfkich,. Szieło zawfzè godne wiel- 
Bienia i fzacunku. Ck. x47.) 

Dzielo te nie pierwfzy raz w tym Dodatku 
wielce zachwalone tylko w jednym pun- 
kcie Dodatkuiący Autor dat mi fposohnosé 
czytać na fwoiey karcie 119. które tu do- 
kładam: Filantropowie! Zacni Filantropo- 
wie! Wy 9o innych daliście przyczyny, że 
na Jawne czasy Oycow gniewać fig nam przy- 
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chodzi, tysiączne karty fhstoryi poprzepry- 
Jkiwane krwią ludzką nieja to czyny do ko- 
chańia , wolę tę wielbić rękę, która przy- 
ciąga do wgalemmey miłości współbrata, mi- 
żeli Qziwić fic wydzieraiącey Jerce z niewin= 
nych pierfi. Wolę fłuchać ust flodkich chwa- 
lacych enoty poinocne ludziom, aniżeli fie- 
wiacych mezkwo gubiące narod. Dawnego 
Polaka Oziwiono fie 2elaxowi, wy podsune- 
liście otuchę, że fie będą dziwić cnotom fer- 
ca. Filantropowte! wy daliście poznać nie- 
wiadomemu dotąd chtopkowi właśne przy- 
rodzenie, $e trzeba zapłakać z radości. 


Ten punkt z Xiegt o poddanych Polfkich we- 


dług zdania lita Dodatkiem wymienionego 
być w miękkich i pięskliwych pochwałach 
CK. t18:) osądzony, Züac, że jak w gnie- 
wie na dawnych Qycow zaczynany; a w 
płaczn z radości konczony; tak też cały 
w pomiefzaniu üfozony: bo w. nim porów- 
nywania czynew i czyńcow podobniey fą 
pismem o podłych 1 obrzydliwych dziełach, 
niżeli pochwała dzieł miłości i wdzięczno- 
sci godnych. 


Czy bowiem można nie wątpić © Szlacheckiey 
A age Y 


zacnych Filantropow równości, gdy o ich 
Fundatorfkiey dla chłopow rece wyraża; Ze 
ona przyciąga Qo waajenincy milosci współ- 
brata, wizakze chłopa? Czy łatwo jet po- 
znać znaczenie tego wyrazu: "Tysiączne kar- 
ty. Historyi poprzepryskiwane krwią luoz- 
ką nte fq to.czyny Jo kochania? Y drugie- 
go: Wole te wielbić reke.-. miżeli Qziwic fre 
wydzieraiącey ferce 3 niewinnych piersi. Y 
trzeciego: Wole fłuchać ust fiodkich... - ni- 
żeli ftawiqcyeh-meztwo gubiqce narod. 
Zaco za& owemu chwalcy Filantropow przed 


pos 


poczynaniem tych wyrazow gniewać: fię 
przychodziło? Jakich to ezynow tyfiączne 


karty poprzepryfkiwane. krwią ludzką? czy Ot 
Sądowe Dekreta na krwi i Życiu karzące I 
Szkodnikow, nie fa u niego do kochania? : 
Jakiev nie rad dziwić fie ręce, czy Hero- C 
dow, Nerohow, Domicianow, Julianow A- Yz 
poftatow i innych Tyranow wydzieraiącey n 
ferce z niewinnyeh piersi Mlódziankow, i : 
poźnieyfzych Męczeńnikow Chrześcian? Ja- I 
kich ult nie rad on fłuchąć flawiacych mez- r 
two gubiące narod? O.te nie podpisanego c 
Autora Sentymenta dopytywaé fie nie ma- $ 
iąc mkogo, zoftawuie doftateczne ich po- {i 
iecie w poczekaniu, azali fam Autor nie 4 
da jakiego tym znaczeniom nazwilka c 
Ze zaś dalfzy tego fobiemówitwa wyraz w E 
flowach: Dawnego Polaka Oziwiona Jte że- 1 
lazowi. Y ze Autor Dodatku przeciw tym c 
mniemaniom w czwartym dawnych Dobro- 1 
czyńcow fzeręgu (od k 135 ) wyttawia pra- 1 
wość 1 dla Narodu dobro z Żelaza dawnych z 
Polakow, przeto mię nawodzą do domy- i 
slania fie: IZ ów Filantropow chwalca fun- i 
dufz ich dla rolnikow, przez te wychwala- 7 
nie wraza być fzacownieyfzy od dawnych 1 
zwycieztw Polfkich. Te 
Co jeżeli tak jeft: O dopierożby dziwniey 1 
dziwowano fie dawnego Polaka Zelazowi! | 
gdyby go niegdyś, żelazem i własną krwią f ' 


w tyfączne karty Hiftoryi poprzepryłkiwa- 
ną Oyczyzny i w niey Pospólftwa od de- 
'spotycznego zawojowania Obróüce dziel- 
nego, dziś przez uyme fzacunku zwycięz- Cc 
twom, a kochania zwyciezcow, i przez o- 
hydzenie męztwa, jakoby gubiącego narod, 


pió» 


iorem i czernidfem Xięgi i Dodatki ros- 
P eg 


zne pryfkuiacym zawojowano! 

zy Otoż przynuymniey, żeby użytek i fzacunek 
ące Rycerítwa Szlacheckiego nie nikaof bez wie- 
ia? ści, tedy o jego zdawna kochaney i nadgra- 
ro- dzaney flawie opowiem moie. dopytania lie. 
A- Y za naypierwfza do odnowienia niefkończo- 
ey ney Stanowi Rycerfkiemu wdzięczności po- 
„i budkę, zalecam z Dodatku od k 155. Punkt: 
Ja- IV. którym fam Autor wyfławia korzyść z 
GZ- męztwa Szlacheckiego nader dobrze. Gdzie 
go on po wyliczeniu dobroczynney wdzieczuo- 
na- ści kilku dawnych Hetmanow 1 innych Wo- 
D0- dzow, że w dalfza dla Stanu Ryceríkiego 
nie zadośćczynność nie zupełnym ogulem te- 
go Stanu Dobroczyńcow wymienił, pifząc: 
W A matoz tak cnottiwie, czyli tak dobrotli- 
Že- wie mężnych. w wyż[zych wiekach miata Oy- 
ym czyzna Rycerzqw? (k. 143.) Więc pozwoli 
ro- mi fafkawie ten ogul zupełniey wymienie, 
ra- i okazać: Iz miała wfzystką Szlachtg bądź 
ch z ochoty, bądź z obowiązku za ofiadłość, 
1y- w kazdey Oyczyzny. potrzebie ,wojuiaca ; 
1n- i przez fzafunek Monarchow, nadawaniem 
la- wiecznie własności i wolności, przyżna- 
ch niem równości nadgradzaną. 

Tę prawdę fam wrodzony domyf poświadczać 
ey musi; bo każdy, z mianowanych w Dodat- 
vit ku naychwalebnieyfzy Wódz, zwałby fie 
vią | czczo Wodzem, gdyby nie miał Woytka ; 
/a- Woyfka zaś przedtym prawie jedyne były 
le- z Szlachty, albo przez Szlachtę ich wła- 
el- snym nakładem dopełniane. 

z. Co poświadcza Prawo Króla Kazimierza Wielk, 
ò- R. 1347. (Vol: 1. k. 48. Tit: Milites. ) fta- 
od, nówiące: IZ ,, Obowiazany jeft każdy Zot. 
, lerz według wielkości pofsesyi dóbr fwo. 


» ich 


„ich i dochodow dla Rzpltey pewnemi 
» zbró emi ludźmi fłużyć i być uzytedcz- 
» Hym... Stanowiemy zaś, aby Barohowie 
z Szlachta Nafza Ziem Pot/kich Nam i Na- 
»Ízym Naftepcom w Krolewftwie Nafz zym 
» Polfkim ile lepiey i fkuteczniey ŻMOŚĄ, 
» byli obowiązani wojować i uzbroić fie. D 
Takiz obowiazek ponowiony zoftał R. 1374. 
Traktatem: Króla Ludwika CV. t. f£ 56. $. 
Quod st insultus. ) Iż w nApuluieni Nie- 
przyiacielfkim. na Polikę Szlachta Polfka na 
odbicie ich frogości powiana zapobiegać 
wfzelką „możnością: 
Te uitawy były w nieprzerwanym zwyczaiu 
do lat ftu: Po których R. 1475. za Króla 
Kazimiecza III, w .Polfscze według tegoż 
zwyczaiu ( Hdicimus, ut juxta consuetadi- 
nem V. 1. f 227.).a R: 1529: D: 5. Sty: 
cznia za Króla Zygmunta I na Sa. y 
ae Wileńfkim w Litwie CX; Metr: Lit 
227. X. 20 k. 239.) ścifłym a" a 
Sid: aby każdy Pan, każdy Duchowny, 
każda Wdowa, każdy Smoków Pofsefsya 
Ziem(ką maigcy według jey. obfzerności 1 
osad pod utrata oneyze i gardła {worn ko- 
fztem uzbroiony i i ftrawowany, f fam (oprócz 
Duchownych i Wdów ) osobiście ( w Pol: 
fzcze wedlug osobney Uftawy, a w Litwie 
z każdych ośmiu fluzb czyli włok) z je- 
dnym Pocztem, a choćby mniey maiący, 
tedy 1 z tych tylko nje- tak zbroyno oso- 
biście na woyne, na fzyki i na popisy fta- 
wił lię. Aby żaden fam z zospodarítwa fwe- 
go będąc winnym iłużyć woynę, do niko- 
go w najem na wojnę nie byt przyimowa- 
ny’, dai Syn jego: w. Woyfku u Panow dla 
Rzpltey liczne Poczty frawić winnych fluza- 
cy; 
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cy, mógł być policzany za powinność Oy- 
ca Polsefsyonata a do woyny zdatnego, 
łecz Ociec chcący zbftać przy Gospodar- 
ftwie powinien był z fluzby od Pocztu Pan- 
fkiegó Syna odebrać, a za fiebie gó naiac. 
A Panowie famych od ftuzby wolnych 'n pó: 
Synow i Bracł niedzielonych, albo Szlachtę 
nieofiadłą ha [wé poczty zaciągać mieli. 


Toż famo pówtórzyły poznieyfze Koronne 


Uftawy i Statut W. X oL. naydokładniey. 


Tak tędy obarczony powinnością wojenng 


Szlachcic własniey jet fługą i firóżem fwe- 
go póddańego, nizeli Panem; bo miu pod- 
dany iłuży' bez żadnego niebespieczeńttwa 
i trwogi. A on trwożliwie; bo onm przy pra- 
wie fwego Pana dobra Szlacheckie od Sta: 
cyi, Noclegow, przechodow, brania clrle- 
bow i podwód, od Hibern Zołnierikich u- 
Walniaiacym ma wspolnosc; Bo naoftatek 
ou czasu inkursyi tylko jeno miał trwogi, 
aby'go hyf wpadły do Kraju Nieprzyiaciel 
w dömu ż dziećmi i z majątkiem nie ža- 
ftał, albo jesli chorego lub ftarego, także 
dzieci małych nie pościnał, zdrowych w 
niewolą z całym maiątkiem nie zabrał, od 
czego imógł fchraniać fie. Szlacheic.za$ Pan 
jego czyli w tymże Powiecie, w którym 
puftofzył Nieprzyiacięł, podobnie jak któ- 
ry chłop fzczęsliwie fchroniwfzy lię, czy- 
li w infzym blizkim przez inkursyą niena- 
gabnionym będący, był powiniea na ratu- 
nek zaborow porządnie ftawić fię, Nieprzy- 
iaciela ścigać, wiezniow i zabor odeymo* 
wać, albo fam ginąć lub w niewolą dofta- 
wać fie. A na pogromienie i odrazę Nie- 
przyiaciela częfto gwałtownie Polfke najez- 
dźaiącego, i w każdym najezdzaniu lud o- 
D guiem 


ghiem i mieczem, kray fpuftofzeniem ni- 
fzczącego ( jakim byli Litwa, Jadzwingo- 
wie, Turcy, Tatarowie, Wołosi Poganie, 
Roman Xiąże Kijowiki choć Rufin Chrze- 
ścianin, ale okrutny w zabijaniu flabych, 
a w zaborze do bydlecey W jarzmach lab 
,chomątach robocizny zdrowych Tyran, tak- 
że Krzyżacy, poźnieysi Mofkale i Kozacy) 
każdy Szlachcic zbroyną ręką własaym na- 
kłądem w nieprzyiacieliki kray z woyfkiem 
wychodzić, popisow'i fzykow pilnować , 
u Szlacheckiego w fwym Kraju chłopa nie 
nie biorąc, chiba dobrze płacąc, mafzero- 
wać, na życia i maiątku ftrate łożyć fie. 
Jak wfzyscy łożyli fie. i 

Ani dopytać fię można. Azali kiedy komu ta 
Szlachecka wojenna. fluzba zdawała lie tak 
miechwalebna, jak dzis zdaie fie być chwal- 
cy Filantropow nie miła? Ze mu:za nią gnie- 
wac fie na dawnych nafzych Oycow przy- 
chodzi, Owfzem ze była przyiemna i nad- 
gradzana. Na to Szlachta maia niewatpli- 
we świadectwo i widomą po dzilieyfzy dzien 
w fwey wolności nadgrodę. 
Na dowod którey kładę Punkt z Konfirmacyi 
Króla Władyfława Jagiełły Starego R. 1422. 
w. Obozie pod Czerwińlkienr daney ,/My 
» Władyfław... wierność naydowodnieyfzą 
„1 zafługi w wiernym ftaraniu uftawicznie 
», lliważaiąc , przez które Prałaci, Barono- 
», wie, Panowie, Szlachta- i w[zystkie: Kro- 
n lewstwa Nafzego Rycerstwo, to fwemi nas 
» zrzadzaiac Radami, to na woynach, to w 
»infzych przypadkach i zdarzeniach na- 
» Izych niespracowaną cnotą przy nas znay- 
„, duiąc fie. Milemi nam ftali fie i co dzień 
„» nieprzeftannie ftaia fię..., Przeto Królew- 
i „, iey 
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Aby zaś urazonym Autorom nie zdało fie, ze 


» fkiey Nafzey hoynosci dary aby odebra- 
,li; zafluguia... Na które my wzgledni = 
,„ nizey pisane prawa, wolności i wyswo- 
», bodzenia — jako im przyzwoite i potrze- 
,bne wiecznemi czasy trwać mailące uży- 
5» CZAIDY- 5; 

Kończąc te dopytania fie odpowiadatące 

oświadczam : 

Iz jako zaczynaiąc te dopytowania fie wziołem 
na prawidło dla mnie przeftrogę Mędrca: 
Ze w myslach, nieprawego nieprawe pyta- 
nia: In cogitationibus impii interrogatio erit, 
(Sap: 1.9.) tak ftrzeglem fie jednoftron- 
nych pytan i nieiftotnych na nie uwag: Do- 
chodząc zaś praw i doświadczeń ‘oboftron- 
nych, nie opufzczalem poddańftwu przyia- 
znych a-Panom przeciwnych; przeto też 
i wyfzczegulnienia chłopom od Panow, a 
Panom od chłopow należności, nie jedno- 
fironne w odpowiedziach na moie pięcio- 
rakie pytania: opisałem; gdyż tego tylko 
zamiarn fprawiedliwości trzymałem fię, że- 
by Xiag i Dodatku za wolnością poddanych 
Pisarze nie inftynktowali zyfkiwać na nie- 
odpowiadaiących Pánach więcey, niżeli pod- 
danym trzeba albo należy. i 


unikaiac tey oboftronności nie wzrącz od- 
powiedziałem na trzeci punkt w Dodatek 
z dawnych Kronik Polfkich Ck, 11.) 0 przy- 
chilności Króla Kazimierza Wielkiego wiek- 
Ízey- ku pospólftwy, mżeli ku Szlachcie, i 
© osadzeniu przez to puftek Niemcami, do- 
łożony, ale. zoftawiłem wolność przychila- 
nia fię z wiarą do tey z Kromera Hiftoryi, 
albo do dwóch innych osadzanie mieysc 

: - przez 


przez dawnieyfze wóyny opuftofzalych wię- 
zniami z Litwy na Posag temuż Królowi 
darowanemi przypisuiacych. Także iż nice 
nie-odpowiedzialem na wspomnienie (k. 12.) 
z Muryniufza o pozwolemin Króla Kazimie- 
rza pospólftwu iądzić fie prawem Magde- 
burfkim. 

Więc i co do tych wrażeń bez naymnieyfzey 
oboiętności odpowiadam, że z nich nic prze- 
konywać nie można za wolnością poddanych 
przeciwko ich Panom, a tłómaczyć fie trze- 
ba, azali bez nymy temu niew yflawionemu 
Królowi,to.z Kromera powtarza fie? 
Albowiem: nie jeft to iławą każdego fprawie- 
dliwość czynić winnego, jesliby był przy- 
. chilnieyfzym „dla jednych jak dla drugich, 
Nie byloby takoż flawa Króla Kazimierza Wiel- 
kiego gdyby on nie był przychilny Stanowi 
Salacheckiemu, któremu zawfze był winien 
wdzięczność za dzieła Rycerfkie dla niego 
{amego barzo zyłkowne. Raz R. 1332: w 
Szląlku po zwojowaniu przy nim pięciudzie- 
figt twierdz i zameczkow.” A potym przy 
przedziwnym dobyciu Zamku Koscien iwy- 
cieciu w nim Niemcow Czefkich. ( Stryik: 
k. 383.) Powtóre R. 1340. przez wzięcie 
od Litewfkich Xiazat Lwowa i w nim wiel- 
kich bogactw, Ck. 389. ) Potrzecie wtym- 
że Roku przez wzięcie dzielne Przemysła, 
Sanoka, Halicza, Trebowti , Lubaczewa, i 
innych mieysc aż 00 Krzemieńca ( k. 389.) 
Poczwarte R. 1349 przez wzięcie Łucka, 
Hitodzunierza, Chełma, Brześcia, Bełza, 
Beresleczka, doświadczone. ( k. 395. ) 
Jesliby bowiem więkfzość przychilności ku 
poddanym, niżeli ku Panom tego Króla ztąd 
dowodzono: że za jego panowania ftaneło 
pra- 
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prawo, aby fpadki po bezpotomnych Kmie- 
ciach brali me Panowie. ich, lecz krewni 
błizsi: tedy ja z teyże Uftawy- pokazaw-, 
fzy, iż to nie z więkizey przychilnoscr.Kro- 
lewfkiev, ale z llüfznosei i fprawiedliwosei 
tamtoczasowe Stany uftanowih i ufprawie- 
dliwienie tey Uftawy opisali w flowach: pro- 
ut cquitas © justitia. fuadent NEE k. 24.) 


Bowodze przy tym. z dwóch innych jesoz 
BAP TZYCZE è 3S5 


Ufiaw wiekfza ku/Panom przychilność, 'ni- 
zeli ku poddanym, / jeJney; ktorą za 
zabitego albo ranionego. Kmiecia osobną. 
żonie lub dzieciom zabitego, czyli ranio- 
nego, osobną Panu Główfzczyznę «winę 
kazał płacić. ( V. r. k. 26.) Z Orugiey: 
którą poddanym rozdzielać fie bez woli 
Pańikiey zabrónił, dla tego, 12 z rozdziału 
dobra Panom nifzczą fie i puftofzeig. (V. 
I. fol. 29. 


Ani też to Dodatkuiący Autor na więkfzość 


przychilności przyzwoicie -Z Muryniufza 
Hiftoryka dopisał, ze proftym ludziom Krol 
Kazimierz pozwolił prawem Magdeburfkim 
fadzic fie. 


Nie wfzyftkie bowiem wfie Polfkie mianowi-- 


cie Szlacheckie miały: prawo Magdebuikte. 
Nie wízyftkié także które miały, miały je 
nedane od Króla Kazimierza; bo wiele by- 
ło nadan od dawnieyfzych Królow. Nie 
wfzyftkie wfie maiąc je fobie nadane, one- 
go trwale trzymali fię, lecz jego zaniechaw- 
fzy, rozfadzaíi fie zwyczaiem Krajowym 
Polfkim. Zadna zaś wieś Slzachecka nie 
miała dla fiebje od famego Króla nadanego. 
Zadna o nie dla fiebie u Króla wyprafzaé 
nie mogła, lecz miała uprofzone przez fwe- 
go Pana, miała nadane dla fiebie, ale nie 
fobie, 


fobie, lecz fwemu Panu, o tym wfzyftkim 

upewnia Konftytucya tegoż Króla R. 1347. 

CV. í. fol. 28.) owy: Plures funt nostri 

milites jus Theutonicum habentes in mul- 

tis tpsorum-villis, ex. nostra aut Nostyorum 

Pradecefiorum gratia eis fata, © tamen 
jure Theutonico amifso, fecundum jus Po- 
lonicum fe regunt. 

Zadna tym barziey wieś Szlachecka nie mia- 
ła Prawa Magdeburikiego przeciwko fwo- 
im Panom. Panowie zaś one dla fiebie u- 

rafzali częftokroć albo dla tego, że w Kra- 

ju Polfkim nie bylo przedtym żadnych prąw 
pisanych, bez których Sędziowie od Woje- 
wodow i Kafztelanow w Powiatach uftano- 


wieni tak fprawy rozsądzali, jak fie im przy-," 


widziało: C V. 1. fol:.2. ) Albo dla tego, 
że Prawo Magdeburfkie rozmaitość flug i 
czynfzownikow wieczyftych i: doczesnych 
opisywało; którą czytać w Xiedze Porzą- 
dek Praw i Sądow mieyskich w jey Części 
Tytuty Prawa Maga: k 214: Gdzie mianu- 
iac Censualem innatum, Censualem. Origi- 
narium, qui natus est ad illa bona. Wy- 
znaie być ludzi z rodu ich dziedzicznych 
gruntowych, a pod Tytnłem Panow roz- 
ność (na k. 227. ex Speculo Saxon. Lib. 
a. Art: 16. 51. i 54.) Niewolnikow, Poy- 
mańcow i kupnych ludzi wieczyftych flug 
Pańfkich krzywdy i korzyści we wizyftkich 
fprawach Panom , a Życia i zdrowia nale- 
znos¢ Bogu przyznaie. Prawo zaś te w 
początku fwey naftałości Władzą Stolicy 
Apoftolfkiey rozeznawane, w czternaftu o- 
sobnych Punktach poprawione, a w tym by 
naymniey nie było naganione ( jako widać 
Vol: 1. fol: 338. ) więc arela Mas 
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trzeby Panowie Polscy mogli je dla fiebie 
od. Monarchow wyiednywac, to jeft: 


Ponieważ Stan Rycerlki zdawna miał fwoie 


Dziedzictwa. w Polfzcze ludźmi to zadzie- 
dziczonemi, to poymańcami ofiadłe, i po- 
Żniey za Króla Łokietka wojuiąc przy Lr 
twie fzczęsliwie R. 1326. w Margrabftwie 
Brandeburfkim, R. 1328. w Prufsach Krzy- 
Zackich (Stryik: k. 367.) R. 1332. Ck. 378:) 
przy. Królewicu Kazimierzu w Szląfku do- 
ftawali wielu Nieprzyiacielfkich Poyman- 
cow. A ze do tego chcieli mieć innych, 
jak mieć fpodziewali fie z Xieftw Szląfkich, 
Opolfkiego, „faworowjkiego, Ciefzyńjkiego, 
Głogowjkiego, Ziegańfkiego, Namystow/kie- 
go, Olesnickiego, Spretawjkiego, Kożuchow- 
Jkiego, Staniflaw/kiego, Brzejkiego, Legnic- 
kiego , Swidnickiego , Felkiembergskiego , 
CStryik: f. 364.) nie dawno Z Polfka je- 
dnych, i dopiero R. 1322. do Korony Cze- 
fkiey odefzłych, więc dla zapewnienia ich 
różności od dziedzicznych 1 od poymań- 
cow. zyfkiwali dla ich osad Prawo Magde- 
burfkie. 


Ze zas Monarchowie mniey albo nic w ten 


czas nie mieli poymancow ; Bo nayznacz- 
nieyfze Woyfka byly z Szlachty Pofsesy- 
onatow, którym poymańcy należeli. Ye 
dobra Królewfkie, zwłafzcza w Lubelfkim 
i w Sandomierfkim dwódziefto czterma ty- 
fiącami niewolnikow oboiey płci Polfkich z 
Litwy: Królowi Łokietkowi w posagu dla 
Króla Kazimierza R. 1325. GE 362.) odda- 
nemi zaludnione, tudzież, Podgórfkie w 
Dziedzictwo Króla Kazimierza obięte kil- 
korakiemi Litewfkiemi od R. r349. do B- 
E 1353: 


1353. najazdami znowu z ludzi zoftały ogo- 
łocone, więc dopiero Król Kazimierz Wiel- 
ki ten jeden fposob dla zaludnienia Królew- 
fzczyzn maiący, R. 1355. nadawał Wóytow- 
ftwa i Magdeburye w Krolewfzczyznach. 

Zaczym te wfzyftkie względem poddanych z 
Praw Bofkich, z przykładu Chryftusa Ro- 
.dzicom fwoim już nie tylko według fwe- 
goz w Dziefięciorgu Bofkich Przykazaniach 
(czcić Oyca i Matke ) nakazu, ale podda- 
nym w dwónaftu leciech ( Luc. 2 51.) i 
w trzydzieftu leciech juź bez opieki czyn- 
nych, Synem Józefowym znanego. ( Lue. 
3. 23 ) le z Praw Narodow, z Praw nay- 
dawnieyfzych i uftawicznych Krajowych, z 
zwyczajów. i z doświadczeń dopytania fię 
prawą myslą w bezftronney oboiętności ze- 
brańe Jo nazwania czym zechce Autorowi 
Dodatku ; Dodatek fwóy, głosem przyro- 
dzenia, głosem Religii , głosem rozumu, 
glosęm ludzkości i Obywatelftwa Uczonych 
Przodkow ( k: 7. ) nazywaiącemu fkladam. 

Niech te ich Uczonych głosy dadzą fie fy- 
fzeć Katolickiey Monarchini, teraznieyfzey 
Krolowey Portugalfkiey, mimo nich rozsy- 
łaiącey do wfzyttkich Bifkupow okolny Lift, 
ażeby przy teraznieyfzych okolicznościach, 
napominali Lud, żeby byli dobremi Chrze- 
ścianinami, i dobremi poddanemi. (^) 

Niech te ich głosy Religii dadzą fie fłyfzeć 
ztym, co rozumieią o owym Artykule Bo- 
ikiego Prawa, dla Izraelitow w obiecaney 
Ziemi wiekować maiących ludzkość i Oby- 

qe wa- 
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C*) Gazeta Warfzaw|ka. 1790, 2., Stycznia z Lisbony d. tr. 
*Liflofada. 
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watelftwo przepisuiacym, któren tu co do 
flowa: dolaczam. 

Jesi ubóstwem znaglony zaprzeda fie tobie 
Brat twoy, nie ucifkay go flug niewolą, lecz 
niby rolnik aż 8o Roku | $ubileufzowego ro- 
bic*beOzie w ciebie, 7 wytdzie x Oźiecć 
mi fwotemi, i powróci do rodziny, i do 0- 
Jtadłości Cycow fwoich... nie. ma być prze- 
dawany przedażą niewolnikow; nie utrapiay 
8° przemocą, ale obawiay fie Boga twego. 


Niewolnikiem i flużebnicą niech wam będa z 


narodow, które fü przy okręgu wafzym, í 
% przychodniow, którzy watesaia fie u was, 
albo których oni w Ziemi wafzey porodxqs 
tych będziecie mieli flugami, i dziedzicznym 
prawem podacie ich potomkom, oraz pofia- 
dać beOxiecie na wieki. Braci zaś wafzych 
Synow Tzraelfkich abyście nie ucijkali prze- 
mocą. ( Levit: 25. 44. 4p. 46. ) 
TZypominam do tego wyżey dołączone Bo- 
tkie z Xiąg Moyzetzowych prawo ( Exod: 
21.) ze i Bracia Izraelici w zaprzedaniu 
fię [zraelitom pożenieni, po fześcioletnim 
fwey zaprzedaży wyfłużeńiu, gdy podobali 
przy tymże Panie zoftać fię, tedy przez 
rząd w wieczną wylługę byli zapisywani. 


(7 


W oftatku gdy Pisma Swiętego rozumieć nad 


Jego wyraznosc uczony nie jeftem, i mimo 
tę wyraźność rozumu, ludzkości i Obywa- 
telftwa w Katolictwie mieć nie rądbym. Az 
niey przez SS, Apoftolow co do poddaüftwa 
nie tlumaczoney, owfzem w zalecaniu podle- 
głości przepowiadaney przekonany o Ro- 
dzaiach ludzi w poddańftwo fchodzących, 
W ipoddanftwie na wieczne poddanftwo dla 

anow i Potomków Pańlkich rodzących fie, 

io 


io Rodzajach poddańftwa teyze wiary Bra- 
ci; a przekonany z wyrazno$ci prawa nay- 
powfzechnieyfzego, na nim przeftaię. 


X. IGNACY 48. MARIA px MERCEDE 
TRYNITARZ. 


R. 1790. w Styczniu. 


DO UCZONYCH 


UczĄcYcH o WoLNości PODDANYCH. 


S. Pawel. do Tymoth: Lift: 1. R. 1. Wir. a. 3.4: E 


Którzykolwiek fa pod jarzmem niewolnicy , 
Panow fwoich być wfzelkiey. czci godnych 
niech mniemazqg, aby Imie Panfkie i nauka 
mie była bluzniona. 

Ktorzy zaś maia Chrzescian Panow niech. nie 
gardzą, że bracią Ją, lecz barziey niech flu- 
29; bo fa wierni i ukochani, oni fg Jaru 
uczestnikami, tego ucz i upominay. 

Jesli: kto inaczey naucza, i nie przestaie na 
zdrowych mowach P. N. Jezusa Chrystusa, 
‘4 na tey, która według pobożności jest, 
nauce, 

Hardy jest, nic nie umielący , watty jest w 
zagadywaniach i, w Jporach flow, z ktorych 
rodzą, fig nienawiści, Jprzeczki, blużnienia, | 
złe podeyrzeńia. 

Utarczki ludzi myslą zwątlonych. i z prawdy 

wyzutych, mniemaiących zysk być pobožno- 

ŚCIA. 


80€/000Jp1S 


exsuojsiber exejolqig 


